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Odbieramy następujące uwagi od posła na 
Mjm ki -. ow y.

„Jeszcze raz powracam do kwestji, niezwo- 
łanit przez r„:ąd w tym roku naszego sejmu, 
gdyś Bprawę tę uważam ze wszech miar za tak 
walną dla kraju, i tak zgubną jako prt-ct- 
dens, i i  otwarte wypowiedzenie zdania w t~ 
kweetji, sądzę rzeczą obowiązku. Wspomniałem 
w przaazfys. liście, iż swegiera krótkich b*r- 
dro sesji, dawniejsze rr-ądy starały się odjąi 
wszelkie znaczenie sejmowi, i sparaliżować całą 
jego działalność, i że w skutek tego zapanowała 
w kraju pewna a pat, i. i niewiara do Gj insty
tucji — złe więc jest już sp. łnione, lecz o Le
onii w tej chwili, kraj cały złe to jeszcze po
gorszą, przyjmując z taką obojętnością zamach 
na sauadn ezt ustawy— zamach na autonomię— 
przez iuezwołanie doroczne sejmu. Adresami 
Haszem w sejmie, jako też i zachowaniem się 
ciągłem naszej delegacji w Radzie państwa, da
waliśmy zawsze wyraz niedwuznaczny naszym 
dą&ncśćiom autonomicznym, i dziś delegacja na
sza stoi n tym samym gruncie, i wszelkie jej 
sojusze, jeżcilima jakie, tylno około tego sztan 
daru skupiać się muszą. A więc jeżeli jetteśmj 
stronnictwem autonomie* nem — to zadaniem 
njuciem, z jednej strony powinno lyć bronić 
wszystkiego co ma w sobie eechę i znaczenie 
autonomiczne, jak z drugiej strony zdobywać dla 
Istniejących jnż w tym duchu instytucji coraz wię- 
eej wpływu i zakresu. Lecz aby do t go dojść 
trzeba aby rząd widział, iż silnie i wy
trwale stoimy przy otrzymanych autonomicz
nych prawach, iż nmiemy je szanować i bronić.

Wszelka tutaj obojętnuść, wszelkie zanie
dbanie — wszelka pobłażliwość — szkodzi ca
łemu ku-runkowi naszej polityki, a dodam śmiało, 
i i  szkodzi przyszłości państwa. Jeżeli chcemy 
aby przeciwnicy nasi rachowali się z nami i wie
rzyli w zasady naszego politycznego kierunku, to 
musimy im pokazać, iż my sami wierzymy w te 
zasady nasze, i że szanujemy i bronimy insty
tucji które się na nick opierają. SąJzy, iż tego 
dowodzić nie potrzeba, iż jednym z kardynalnych 
postulatów kierunku autonomicznego, jest spo
tęgowanie i rozszerzenie działalności sejmu — a 
więc aby autonomię rozszerzyć i uczynić ją od
powiednią naszym przekonaniom i zwadom p »- 
lilytjtnją, w przyszłości, to  jn ż  należy dziś 
strzedz i broi ić od wszystkich zamachów na sejm 
i jirawa j e g o  j a k i e  są  dzi ś .  T^lko przy
wiązując najwyższą wagę i znaczenie do dzi
siejszego aiann rzeczy można mieć nadzit-ję wy
walczenia w przyszłości tych zuian które się 
uważa za niezbędne. Jeżeli zaś staniemy się 
powolni wpływom ujemnym, a tak wytrwałym 
z góry idącym, i pójdziemy za ick cichem, a 
wrzekomo gorącem życzeniem aby znaczenie i 
doniosłość sejmów zmniejszyć do zera — to pod
staw do działania na przyszłość nie mamy, a 
przeciwnikom dajemy silne na siebie argumenta 
iż łacno się obchodzimy bez tego — co ma by ć

indnak celem naszej polityki. Ż tego więc pun- 
:tn zapatrując się na sprawę z wielkiem zado- 

wolaniea wyczytałem przed kilku dniami w 
Otatie a korespondencji ze Lwowa wiadomość, 
iż Wydzi«ł krajowy miał wystosować do mini- 
sterjum mtmorjał w którym domaga się jak 
najrychlejszego zwołania sejmu.

Postępek ten raszej najwyższej magistiatu- 
ry antonomicznej zasługuje- na największe uzna
nie ze strony kraju, — Wydział tuuj stanął na 
w/sokośc. swojego zadania i zaufania, jakie kraj 
w nim pokład*; tak je s t : rzeczą to Wydziału 
stanąć w przedniej straży w obronie praw au- 
tonomicznych. On pierwszy głos powinien był 
zabrać, domagając się, aby prawa zasadnicze nie 
były łamane, aby n znano powagę i znaczenie 
sejmu, aby krzywda nie działa się autonomi
cznemu kierunkowi kraju. Memorjał ten powi
nien być jednak co najprędzej przez dzienniki 
da powszechnej podany wiadomości, boć to nie 
jest żaden socjalny referat, jest to akt polity- 
ecny, jest to głos kraju -  wypowiedziany prz*z 
legalny jego organ. A mamy prawo jak najsta- 
nowczej domagać się zwołania sejmn, nawet w 
formie bardzo kategorycznej, gdyż żądanie to 
zwrócone jest tylko do ministerjum, i w niczi-m 
majeaUtu dotyczyć ni* może. Wszak w usta- 

| wach zasadniczych jest powiedziane, iż sejmy
fięrsFł WHKWflM

Przegląd teatralny.
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powodzią francuskich utworów nie ma potrzeby 
zbyt często sięgać do literatury dramatycznej 
innych narodów, tembardziej, że cokolwiek moż
na by zarzucić tym utworom najświeższym au
torów francuskich, każdy chętnie przyzna, że oni 
1 tylko oni wyłącznie mogą być przedstawicie
lami współcże-nego dramatu. Dramat francuski 
bowiem jedynie poszedł wybitnie w pewnym 
kierunku i utworzył jeżeli tak powiedzieć moż
na szkołę dla pisarzów, luż nie tylko w t*n- 
drMji i sposobie pojmowania żyeia, ale i w for* 
mie przedstawienia go, którą bądź co bądź udo
skonalił i m w iaął

Pode-sas gdy Niemcy do dziś dnia, niepomni 
na przykład Lessinga i Schillera tworzą dra
matu w klasycznym guście, lub starają się na
śladować Saukespeara poznawszy formę, manie
rę, al • nie ducha i istotę jego dramatu, podczas 
g jj Anglicy do dziś dnia po romantycznych u-

mają być zwoływane co roku — a więc ozna
czenie miesiąca i dnia zebrania przysługuj* ko
ronie, i tutaj nikt. niema prawa terminu narzu
cać, lecz rzą i podług ustaw aju*»i w każdym ro
ku sejm zwołać, a jeżeli ni* zwołał, to jłS;o wi
na, i od nie«o mamy prawo się domagać, aby 
ustawom zasadniczym stało się zadość. Dlatego 
sądzimy, iż i delegacja nasza nie powinna spra
wie tej obojętną pozostać, i w formie, jaką n 
zna za stosowną, otwarcie i stanowczo stanowi
ł o  swoje i kraju zaznaczyć. Tutaj w tej kwe
stji żadne sojusze nie powinny jej wiązać; woi 
no jest Czechom dla swych wewnętrznych sto
sunków, nie pragnąć obecnie zwołania sejmu, to 
nas nie obchodzi, dla nas powinna być wyty
czną z a s a d a ,  która tym raz>-m tak śc;śle wią
że się nawet z praktyczną polityaą, i nawet po
lityką n ty li tamą.

Kt-ńcząc tych kilka uwag, raz jeszcze po- 
wróeę do sprawy budżetowej, i twierdzę raz je
szcze. iż reskrypt ministerjalny, upoważniający 
Wydział do pro w idzenia spraw i pobierania 
podatków na podstawie zeszłorocznie uchwalone
go budżetu, nie ma żadn-j ważności. Wszak jest 
rzeczy logiki, że na przedłużenie jakich docho- 
dow i wydatków może ten tylko zezwolić, komu 
pierwotnie przysługiwało prawo zezwolić na te 
dochody i wydatki, otóż sejm i monarcha ze
zwolili zgodnie na budżet, na dochody i wydat
ki, zkądże tu więc jakaś nowa władza ma pra
wo głos zabierać i obciążać podatkami, i upo
ważniać do wydatków? Tutaj tylko sejm z ze
zwoleniem korony ma głos prawomocny, i nikt 
inny. A że tak jest, to niech mi wolno będzie 
przytoczyć zdanie tak wytrawnego i znakoinitn- 
go męża, jakim jest poseł dr. Zyblikiewicz. Gdy 
na prze szło rocznej sesji w komisji budżeto
wej toczyła się walka między komisją a repre
zentantami rządu w kwestji zniżenia dodatku 
na fundusz indemnizacyjuy, i kiedy reprezentant 
rządu oświadczył, iż cesarz nie będzie sankcjo
nował zniżenia podatku, to dr. Zyblikiewicz sta
nowczo oświadczył, iż on jako burmistrz Kra
kowa dopóty me wyda podwładnym swym wła
dzom rozkazu do ściągania podatkn indemniza- 
cyjnego w mieście, dopóki ustawa nie będzie 
prawomocną, dopóki jej cesarz nie będzie sank
cjonował, a więc widocznie uznawał, iż ludność 
jest dopiero wtedy do podatku tego obowiąza
ną, gdy formalność konstytucją przepisana zosta
nie dopełnioną."

Scena, j<acą mniejszość centralistyczna wy
prawiła na pouedaciiitt Rady państwa podczas 
i po mowie hr. Taaff .go, rzneiła jaskrawe świa
tło na dążu iści ce.ntrUistów. Skompromitowali 
się oni fataluie i wobec korony i wobec ludów 
austrjackicłi. Dzienniki centralistyczne, wyją
wszy Neue Freie Prestte, starają się wycofać cen- 
tralistów z pozycji, którą tą sceną zajęli. Oka
zali dokumentnie, że najprzeciwniejsi są wszel
kiemu wymierzeniu sprawiedliwości innym na
rodowościom. Odrzucając oznaczenie na lat dzie
sięć stanu pokojowego armii, nie mieli na celu 
ani zasadniczego bronienia jirawa konstytucyj
nego, uchwalania co roku kontyngentn rekru
tów, ani też oszczędności finansowej, skoro wystę
powali z wnioskami aby stan pokojowy, w wy
sokości żądanej przi z rząd, na lat pięć lub na 
trzy lata uchwalić, i skoro głosowali za dzie
sięcioleciem, jeśli stan pokojowy o 21 tysiące 
ludzi będzie zmniejszony, i nadto insynuowali 
się poofaie hr. Taećf mu głosować i za całym 
projektem rządowym, jeśli odstąpi autonomistów, 
a przyłączy się do centralistycznego ohozn, przed
stawiając mn, że wtedy i wszyscy Polacy do 
tego obozu się przyłączą.

Mowę hr. Taafiego podajemy poniżej, zwra
cając na nią nwagę czytelników naszych. Nie
ma w niej nic takiego, coby nawet najzacięt
szych centralistów obrazić było powinno. Wy
powiedział on w niej, że jego zadaniem było, 
stworzyć dla Czechów możliwość wstąpienia do 
Rady państwa, lecz jak z jednej strony uznaje, 
że Niemców w Austrji nie należy przyciskać do 
mnru, tak z drugiej strony nie należy i Sło
wian do mnru przyciskać, lecz starać się o po
jednanie wszystkich narodowości. Takie lojalne, 
bezstronne oświadczenie wywołało bnrzę między 
centralistami. Najpierw oburzało ich,  iż hr. 
Tanffc mówił o stworzonej przez niego możli
wości dla Czechów, wzięcia udziału w Radzie 
państwa. Zaczęli wołać, iż konstytucja jnż tę 
możność stworzyła. A dla czegóż pomimo kilku- 
nast< 1: tniego istnienia konstytucji nie brali 
Czesi udziału w Rtdzie państwa? Nulepszy to do
wód, że sama konstytucja tej możliwości Cze-

tworach Byrona oniemiali, daremnie się kaszą 
0 napisani^ ciegośkolwiek, coby niejednodniową 
Biało wartość, a Włochom plastyczny kierunek

łiftlusitt nią ys i wm* się zdobyć &• dąamąt, 
raiisatł jodnf htrftyanją trndyąj* Moliera i Car

neilla j stojąc na wysokości chwili tworzą dra
mat społeczno real’styczny.

Aut/irowie francuscy uczuli, że dawne kie
runki wskrzesić się nie dadzą i znal- źli sobie 
nowy w chwili, gdy inne narody do dziś dnia 
nie mogą z siebie zrzneić chęci wznowienia za 
pomocą antykwarycznych stndjów ducha Grecji, 
lub ducha Shakespsara.

D 'kąd takie naśladowanie zawiodło, naj
lepszym dowodem obecna literatura niemiecka, 
która od czasów Gńllparzera jałowe tylko wy
daje utwory, a na polu komi dji nieutworzyła 
dotąd nic, coby pozostało na czas dłuższy.

Owe szumnie „traeedjami" nazywane 
przez Nb mców dzieła są ckliwemi i bfczkrwiste- 
mi karykaturami prawdziwej sz.tnki; wobec nich 
dramata Borniera, będące naśladowaniem 
chętnego, chociaż, być może, przesadnego stylu 
Corneilla są istotnemi arcydziełami. I w tym 
względzie więc Francja na konkursie międzyna
rodowym znpi hie odniosła zwycięz.tw<>, którego 
jej nie przyzna ą głośno Niemcy, ale które jest 
aż nadto widoczne w repertoarze teatrów nie
mieckich, przejiełniouym utworami francuzkiemi.

W ogóle jednak tragedja coraz bardziej u- 
stępnje na dragi plan wobec właściwego drama
tu i komedji. W tym kierunku teatr musi zasi
lać się dawnemi utworami, a każdy nieuprze- 
dzony przyzna, że po za Sbahespearem, Raci- 
nem i Cornciliem. Guethcw i Schillerem^ nie 
winie można znaleźć tragedyj, która dadzą się

ehom nie dawała, potrzeba było pierwej stwo
rzyć dla nich możlfw >ść, iżby głos ich w Ra
dzie państwa miał pewne, znaczenie. Najwięcej 
3*ś oburzyło centralistów oświadczenie hr. Tn;-f- 
fego, że w Anstrji tak samo Niemców jak i Sło 
wian nie można przypierać do muru. Wszak 
owły syst*m centralistyczny opiera s:ę tylko na 
t*m przypieraniu innych narodowości do muru, 
aby N emcy centraliści mogił swobodnie pa
nować !

C ła drapieżność i niesprawiedliwość cen
tralistów wobec innych narodowości, objawiła 
się w scenie, wyprawionej Ta lt mu. Cemraliści 
zdemaskowali się zapełnię.

Por&nne piątkowe posiedzenie przedl. Izby 
posłów zapowiadała się jako wypadek pospolity, 
*koro z góry pewną l j  ło rzeczą, iż §. 2. pro
jektu wojskowego nie otrzyma więkozości dwóch 
trzecich. Niespodzianie jednak nabrało znacze
nia może historycznego^ — niespodzianie podo
bno, bo dotknięty wzmianką p. Tomaszczuka o 
memooale mniejszości byłego gabinetu »ttrger- 
ministrowskiego, hr. Taaffe wy s tą HI z oświad
czeniem, które z kretesem serwało wszelkie 
wątki między nim a ceutralistami. Mówimy: 
„podobno niespodzianie" — bo z przebąkiwań 
pism czeskich meżnaby wnosić, iż Taaff-i przy
rzekł antonomistom, zwłaszcza Czechom i stron 
nictwn prawa taką deklarację i dlatego Czesi, 
nawet młodoczesi zdecydowali się głosować za 
projektem wojskowym w myśl rządu. Należy też 
zważyć, że Taaff-i nie dał się zbić z toi a wrza
wą a raczę,, formalnem wyciem centralistów w 
środka swojej mu wy, i najspokojniej rzneił im 
jeszcze w twarz owem przyciskaniem Słowian 
do mnru przez N.emców w Anstrji.

Rzecz szczególua, że centr&liści dość spo
kojnie się zachowali, gdy Taaffe ponownie przy
znał się do wspomnianego powyżej memorjału — 
którego przecie osią główną było, iż podpisani 
na nim ministrowie Ta*ffa, Potocli i Berger o- 
świadczyli korouie, że bez zmiany konstytucji 
niepodobna doprowadzić w Anstrji do zadowole
nia narodowości, a zat*n. do miru wewnętrzne
go. Czyżby już zapomnieli o tym memorjale?... 
I dopiero jak osy, jak opętańcy rzucili się, gdy 
Taaffe sobie przypisał jako zasługę, iż Czechom 
podał „możliwość" wstąpienia do Rady pań
stwa, Wzięli to|, a raczej udali ie  wzięli za 
podaniu konstytucji w wątpliw»ść, bo przecie 
konstytucja a nie Tasffe otwiera posłom możli
wość wstąpienia do Rady państwa. Udali — bo 
wiedzieli przecie, że ta konstytucja już kilkan 
ście lat podawała imułuui CóńLka -źę 
ale dopiero Taaffe ich sprowadził pod Szkocką 
bramę.

Co wywołało rozjuszenie u centralistów, o- 
twarcie wyznaje Nowa Pretse. Oto ze słów Taf- 
fego okazało się, czego „centrsliśei n>gdy się nie 
spodziewali, t. j. aby znalazł się gabinet, który
by chciał zniszczyć dzieło ostatnich 10 iat i z 
innym wystąpić programem." Dlatego miała mię
dzy ceiftralistami zapaść uchwała, że podczas 
gdy już byli zdecydowani zawrzeć z Taaff.-m kom
promis i przystać na pięciolecie w sprawie woj
skowej — teraz zaledwo na trzylecie przystaną.

Czeskie dzienniki są bardzo zadowolone. 
Wykazują, że oświadczenie Ta-ff go, iż wszyst
kie narodowości są ma równi uprawnioneini 
czynnikami, jest uznaniem stanowiska czeskiego, 
be skończyły się czasy geraanizacyjne, a obu
rzenie centralistów przeciw oświadczaniu Taaf- 
f-go jest negacją tego jedynie możliwego pro
gramu austrjacki*go; że jednak słowo bez czy- 
nn na nic się nie zda — a zatem nowy zwrot 
winien się odbić w uzupełnieniu gabinetu. Za
chodzi tylko ta okoliczność, że Taaffe starał się 
osłabić wrażenie swej mowy, i chciał w steno
gramie przed wyrazem „możliwość" dodać: „po
lityczną" albo „praktyczną". Wszelako centrali- 
ści z lamentem pobiegli do prezydenta Izby, Co- 
roniniego, i Taaffe zaniechać musiał tego do
datku.

Nie jest wykluczonym wypadek, że centra- 
liści Izby posłów i za powrotem z lzoy panów 
odrzucą § . 2.  projektu wojskowego — wtedy we
dług regulaminu Rady państwa obie Izby wy
biorą komisję wspólną, do której projekt taki, 
dwakroć odrzucony a naglący, zostaje odesłany. 
Ale co potem ?... czy nsłnchają centraliści uchwa
ły tej komisji wspólnej? ..

Dzienniki węgierskie wykazują centralistom, 
że odrzuciwszy ów § 2.. postawili się w sprze
czności z Węprami i z Izbą panów, której więk
szość jest centrali “tyczną, tudzież z koroną; że 
pod względem zasadniczym i oportnnistycznym 
błędnie postąpili i narazili się na nowe wybo

ry. t.. j. na zupełne zdziesiątkowanie. Wszelako 
Tsaff» nie może rozwiązywać tej Izby — bo on 
i»i wvbory przeprowadził, i ma w ni j większość. 
Musiałby więc nastąpić nowy gibinet — albo 
centralistyczny; S’ Vimorl'ng-Coronini. alno f*de- 
ralistyozny : H h*nwart-Clam Martinicz- Habie- 
tineh -OOd.H-Wodzicki.

Izba panów wybrała inż komis?ę wojskową 
— na 15 jej członków będzie 12 bezwarunkowo 
plasowało za rządowym projektem wojskowym 
Z Polakow nikt do niej nie wybrany Tosamo 
wybrała komisję księgosuszową; do niej należy 
ks. Sapieka.

Jak wiemy, na wieczornem piątkowem po
siedzeniu Izby posłów miano tvlko wybrać człon
ków do dejegacii. Wybór bvł już w grapach 
krajowych z póry ułożony — Czechy i Galicja 
wybrały z samego początku, posłowie ich zatem 
zaczęli sie rozchodzić — i była chwila, w któ
rej certrsliści mieli jawną przewagę w Izbie po
słów. Skorzystali z tego centraliści, i przez p. 
Foscha postawili wniosek, dążący ostatecznie do 
przeprowadzenia ustawy o podatkn grantowym 
jeszcze przed końcem grudnia, na co znuwu an- 
tonomiści pozwolić nie chcą. Przyparci do muru 
autonomiści rozesłali gońców na wszystkie strony 
po zbiegłych kolegów, a tymczasem starali się 
rzei-z przewlec szerokiemi rozprawami nad re
gulaminem. Prezydent Izby Coronini stanął po 
stronie centralistów, minister Prażak po przeci
wnej stronie, tj. że nie należy natychmiast u- 
chwslać nad wnioskiem Poscba. Ostatecznie cen
traliści sami wnieśli o zamknięcie posiedzenia 
bez rezultatu — po kilku skandalikach.

Korespondencje .,G az. N a r.“
Z Szląska praskiego l. grudnia.

W nr. 275 Czatu, z azlązka pruskiego ko
respondencja daje daty, nie zupełnie oparte na 
prawdzie i tendecyjne.

Co do polskości na bzlązkn, mówi kore
spondencja, że na Szlązku uie mało wpływa 
na niemczenie nacisk protestancki — dalej, że 
jeszcze księża katoliccy (chociaż nie wszyscy) 
polsk ść podt rzymuj ąte  dane nie są oparte na 
prawdzie: polskość na Szlązkn głównie i jedy- 
dnie przechował ż y w i  o ł k o n s e r w a t y w n y  
l a d a ,  on język zachował od ntraty, a na 
Szlązkn austriackim, jak wiadomo, między pro
testantami bardziej n il katolikami, gdzie księża 
tatolięoy b fłi gemanizatorami i  części do 
dziś takimi uą Na Szlązku praskim ezeń byh 
księża do praw majowych, sądzę niepotrzebnję 
mówić, bez mała duszą, ciałem i językiem Niemcy, 
a tylko w kościele języka polskiego używali, b o 
m u s i e l i ;  — były wyjątki ale b a r d z o  małe — 
lud więc zachował język, a kilku cywilnych i u- 
erniowie szkoły proszkowekiej, ducha polskości 
obudzili — to jest prawdą, to_ Indowi i obu- 
dzicielom trzeba przyznać, a nie tendencyjnie 
wysuwać, że co jest-, to jeszcze księżom dzięki; 
dziś jest więcej księży polskich, ale tak nie 
było bardzo jaszcze niedawno — a są i pasto
rowie Polacy dobrzy.

Mo*na za pewnik dać, że tak na Szlązku jak 
na Warmii — księża katoliccy tm? do polskości 
ani do krzewienia lęzyka poi -ikiego nie przyczy
nili się ; — prot*atantyzm nie zabił języka pol
skiego ani na Szlązku, ani na Mazurach — i 
pastorowie niczem w t*m nie są gorsi «d isią- 
żV; _  to fakt i tak należy oceniać. gdv się w 
tej kwestii głos zabiera. NiecŁ dr. Kętrzycki, 
znający dobrze Warmię i Maznry praskie, po
wie czv te moje dane są bez podstawy.

Główne złe, tak na Szlązku, Warmii i Ma
zurach, że wieli i  brak Polaków z wyższem wy
kształceniem. Wprawdzie Przegląd Polski twier
dzi, że brak inteligencji to dobro krajn; ja się 
na to nie godzę; a że zaczepiłem w tej kwestji 
Przegląd, więc dam dowód.

Przegląd Polski z czerwca 1879 r., na str. 
410 t'kie daie twierdzenie: „ P o w t a r z a m  
r ó w n i e ż ,  i ż  j a k o  w i e l k i e  z ł e  u w a ż a 
my  m n o ż e n i e  s i ę  w k r a j n  z b y t  w i e l 
k i e g o  z a s t ę p u  i n t e l i g e n c j i  z w y ż -  
s z e m  w y k s z t a ł c e n i e m " . . .  Ciekawe to 
zdanie! coby jednak naprzykład stało się w Za
branym kraju pod Moskalem, pdyby na Litwie, 
Wołyniu, Ukrainie i Podolu był mały zastęp lu
dzi -z wyższem wykształceniem ?“ c?y tam pol
skość. zachowałaby się ? Tam z wvższem wy
kształceniem , z musu pełno intelieentnego pro
letariatu, a Hngu za to dziękować! on sprawia, 
że dach polski tam żyje. Brak tego, co podług

Przeglądu jest dobrem kraju, sprawia złe na 
Szlązkn. Warmii i Maznrach, tam choć setki 
7. na.j vyższem wykształceniem polskiem dobro
dziejstwem nyłyby, a sądzę, że i w Galicji gdy
by z wyższem wykształcaniem dziesięć razy 
więcej byio jak dziś, Galicja by na t*-m zyska
ła a nie uważałaby za wielkie złe, jak twierdzi 
Prteg}ąd Polski.

Nie tracimy nadziei, że i u nas na Szlązku 
będzie lepiej, pracujemy, ale niechże naszą pra
cę oceniają jak jest.; my tu Polacy, tak kati licy 
jak protestanci wspólnie pracujemy; ni«cbże na
szyci braci protestantów Polaków zarówno ko
chają a oddają prawdę, czy on protestant czy 
katolik, mecb Cta» ocen! dobrze a wiernie księ
ży katolickich na Szlązkn an^trjackim, a prze
kona się, że trocha gorsi od pastorów tamtej
szych, i że ci dla polskości z&śłngę mają.

P oznali 2. grndnfc.
Wprawdzie od ostatniej mojej koresponden

cji dużo czasu upłynęło, ale bo przez lato i je
sień tak jałowo na nowiny z Poznania, że ńio 
opłaciłoby się pisanie — na zaczepkę zaś nrn 
talną w pewnem pisemka moich korespondencji 
odpowiedzi zwykle się nie daje.

Przei całe lato i jesień byio pnsio i głucho 
w Poznania, słyszało się tyluo narzekania na 
biedę i stagnację w handlu, z tego powoda kil
ka znaczniejszych handlów zwinięto. Z polikicr 
w Bazarze handel szkła zwinął dr. Kasztelan, a 
do tego lokalu przeniósł się krawiec Bieliński; 
pnłkowuik Caliicr zwinął swoją antykwarnię, 
dobrowolnie za bezcen wysprzedawszy się; nie
strudzony pracownik a zacny tendencją Choei- 
sfcewsJti wydawca Lecha i pism ludowych, Le
cha i wydawnictwo zawiesił. Chociszewskiego 
nikt nie potrafi zastąpić. Był to cichy, skromny 
pracownik na polu wydawnictw ludowych, z ni
czego silną wolą i niezmordowaną pracą wydał 
krocie egzemplarzy pism i książek Indowych. 
Gdyby tego człowieka losy rzuciły do Wa sza- 
wy, wydałby tam popierany przez ogół dziesięć 
razy więcej i nie tylko by nie upadł, ale zro
biłby fortnnę. U nas musiał walczyć z biedą i 
z musu zaprzestać — szkoda 1 Jeżeli przyjdzie 
kiedj do skutku Macierz polska, a mówią ze 
przyjdzie, powinni tedy na współpracownika po
wołać Chociszewskiego, on doświadczeniem i 
pracą byłby życiodajnym współpracownikiem.

Z handlów żydowskich, jeden ze znaczniej
szych galanteryjnych, Mendelsohn przeniósł 
się do Berlina, a znana antyzwarnia L.is- 
nera, też zwinięta i ogranicza się na sprzeda 
wams nowse*. jpych doraaóm-

Teatr niemiecki wystrojony pretensjonalnie 
zewnątrz, a głupio urządzony wewnątrz, oddmy 
na użytek, publiczny żydc-Niemców, okazali 
dworzec kolei żelaznej też wykończony i odda
ny na nżytek publiczny.

Oto główniejsze dane z tego cz&sr mego 
milczenia O rezultacie wyborów w swoim cza
sie mieliście doniesienie, \/ypadły nad&uodzi&nie 
lepiej niż mniemano; czy na przyszłość tak się 
powiedzie, kto to Wie, jeżeli nda się dr. Szy
mańskiemu znaleźć popleczników w tendencji 
zerwania dotychczasowej solidarności organiza
cji wyborczej. Podobnego wa-cnolstwł. tu nikt 
nie przypuszczał. Z tego można poznać, jak po
trafiono tn zniszezyć wszelkie poczucie opinii 
publicznej Jest to plou siewu naszych nieomyl
nych pobożnych krzewicieli zła.

Z brukowych wiadomości — coraz więcej 
szerzy się złodziejstwo. Opowiadają, że znanego 
a zacnego adwokata, własny urzędnik okradł. 
Słowem, źle się w moralnem dzieje.

Udział z Wielkopolski w jubileuszu, sto
sunkowo był bardzo słaby. Kur jer głosił, że ani 
biskup, ani duchowieństwa, aw arystokracja, 
ani pewni profesorowie uniwersytetu jagieloń- 

i skiego nie wezmą udziału. W te fałszywe dane. 
i niejedni co mielr jecnać, rwierzyli i poczuł się, 
że i im nie wypada kompromitować się. Tak 
więc ze znaczniejszych obywateli tiemwhicb, 
poznał się na farbowanych lisach i nie dał się 
złowić jedyny zacny hr. August Cieszkowski — 
i sądzę że nie żałował ani fatygi ani kosztu Opo
wiadano mi, że z całego zaboru praskiego by
ło może ze trzydzieści osór>. to na tysiące 
przybyłych zanadto muło 1 Dalekc Więcej misłf 
jechać, a i nie jeden ksiądz miał ochotę, ale 
trudno wyłamywać sif, kiedy ich organ głosi, 
że duchowni nie we „.mą udziału. Tak więc się 
stało, że na całą P olkę, tylko duchowieństwo 
zaboru pruskiego wyłamało się z naziału w tern 
święcie narodowem, bo wiemy że i duchowni miej
scowi brali udział, a wszyscy biskupi, nie wy-

przi-dstawić z tą nadzieją, że, dłuższy czas będą 
w stanie się utrzymać na scenie.

Nasze teatra mogą się jeszcze wspomagać 
od cza^n do czasu Słowackim lnh Szujskim, uie- 
mieekie mndały sięgnąćjaż do literatury — nor-
wegsHej.

Literatura ta w ostatnich czasach wydała 
kilku autorów dramatycznych potężnego t»l-utu. 
W ich gronie zaj iśuiał także Henryk Y> en. 
Szczególnie jego #Pretendenci ao tf< nu obiegły 
prawie wszystkie sceny giemieckie wszędzie bu
dząc zapał publiczności i uznanie krytyki. Tra- 
gedję te ujrzeliśmy w sobotę aa scenie naszej.

„Preterdenci do tronu* mają istotnie bar
dzo wiele zalet. Autor ich nie stworzył nowego 
kierunku, owszem idzie on torem wskazanym 
przez Shakespeara, torem przystającym tak do
brze do niemieckiego umysłu, chuciaż niemą t“j 
głębokiej znajomości natury człowieka, ani tej 
zdolności charakteryzowania pojedynczych po* 
staci. Jest on przytem dzieckiem swojego czasu. 
I n niego jest główną rzeczą w dramacie ten
dencja, dla której jest w stanie poświęcić wicie, 
prawie wszystko. Wyszło to po części na szko
dę tragedji jego, bo myśl przewodnia wyrażona 
w „PretendeuUoh", mvśl, iż geniusz, mający pe- 
wną ideę, posiada także w sobie potęgę i śi«d- 
ki jej pi zaprowadzenia w czyn, myśl ta, do któ
rej wyrażenia dąży cały dramat, złamała po czę
ści akcję, a wysuwając na pierwszy piat trzy 
głópnie postacie, z reszty figur komża ma 
ozynić sztafaż jodynie, nie pohwaiająe myk

kończyć. Samo założenie tragedji jest więc jej 
kardynalnym błędem. Ale obok wad są tam i 
wielkie zali-ty; a przedewszystLrem znakomitą! 
zaletą dramatu jest prawdziwie głębokie pojęcie ‘ 
rzrci-y, które postaci główne jego piętnuje na 
bohatery iśt e tragiczne. Hakon i Jarl Skule to 
flgary na fldjaszową wykute miarę, to postacie 
prawdziwie koturnowe, a nawet Mikołaj Arne- 
zon, owa nić intrygi w ręku autora, to nie łotr 
pospolity, ale pu-tać potężna, mająca w sobie 
coś z cech Catiliny lub Jugurtv, a szukając bli
żej porówi-anie coś z Mefista G'>t**go lub Masi 
nissy Krasińskiego, Jfg.i cynizm tak niezgodny 
z sukienką kapłańską, która go okrywa, jego 
stałość i wytrwałość w przeproś adzeniu planu 
swegu i wtrząsa widza do głębi i imponuje, a 
jego tchórzostwo tylko przedśmiertne czyni zeń 
człowieka; w innym razie Araezon byłby uoso
bieniem pierwiastku szatańskiego. Wszystkie te 
postacie kreślone piórem potężnego talentu, ję 
zyk ich twardy, jak rycerska zbroja, jest cha
rakterystycznym i czyni podniosłe wrażenie. j

W przeprowadzeniu rzeczy, chociaż dramat! 
nieodznacza się zbytuiem działaniem, jeszcze wię- ( 
eej można podziwiać olbrzymi talent autora. 
Dyalog żywy : treściwy, dykcja pełna siły, aj 
miejscami myśl prawdziwie głęboka, piękne po
równania i obrazy stauowią nie małą wartość 
1 tera ką trajedji, która scenicznie pomimo bra
ku akcji świi tnie jest prowadrona. Wielką część 
jej stanowią rumowy pomiędzy dwojgiem osób, 
akt tUecf zapełniony prawie - cały monolugifia,

a przecież to wszystko nie enży, ow»z«m z każ
dą chwilą coraz więcej w tęża  nwagę słuchacza. 
Są to zalety rzadki*, które świadczą o potężnym 
talencie antora i nie dziw, że, trajrdji tf tak 
wi lk’em na scenach niemieckich cieszy się po
wodzeniem. Stoi ona o całe niebo wyżej od 
wszystkich utworów nowszych dramaturgów nie
mieckich, a W"Vfj bratu utworów w tym kie
runku trsge^ję Ybsena należy powit-i4 jako 
prawdziwą ozdebę repertuam w ogóle, a 
szczególnie sceny naszej, gdzie główni postać 
trajedji znalazła lak znakomitego reprezentanta 
jak p. łfadwowtki.

P. Łi'<nowski demoniczną postać Arnezonż 
przedstawił z wielki, s-łą i głębokiem zrozumie- 
niem rzeczy, odegraniem zaś sceny konania i 
całego aktu trzeciego wzbudził w audyto^nm 
zap ł prawdziwy. P. Wob-ński był bardzo od
powiednim w roli króla, którego grał ze spoko
jem należytym i powagą I Zhoiński du roli 
Jar U za mało posiada siły, ale akt w którym 
moralnie przygnębia go zwątpienie odegrał wcale 
dobrze. Reszta postaci, jak powiedzieliśmy wy
żej jest tylko rodzajem sztafdży, szczególnie au
tor po macoszemn traktował kobiece postacie. 
Artystki nasze przyjąrszy na siebie niezna
czne role kobiece w tragedji t*j dowiodły swego 
poszanowania i poświęcenia dla sztnki.

BoLsław Spausta,



łąezając arcybiskupa Felińskiego, kapitały i h- 
cżfli księża, wzięli udział, podpisując adresy do 
jubilata. Cześć im za to. Tylko nieomylui i je 
dyni patrjotyezni, jak się głoszą z zaboru prus
kiego, od udziału usunęli się, a nie winię ogółu 
za to, bo dużo jest zacnych, ale Kurjera, co tyle 
lat pracował jik  dawniej Tygodnik katolicki, by 
J. I. Kraszewskiego zabić pobożnie w opinii du
chowieństwa i partji 8wojrj.

można Dy jeszcze wiele z powodu toastu 
Spacoyn^za pisać, o braciach Siamskich, Kurie- 
.ze Ranafulnm i Gtmcu WielkopoUkim umy>ło- 
wo tendencyjnie zrośniętych — ale czy warto
0 tych brudach pisać ? I Jest coś rozczulającego 
w tem pobożnem zrośnięciu braci, co dostali z 
zazdrości do Dziennika Pozn. bzika, i walczą 
wstrętną bronią oszczerstw posuwającą się cza
sem za daleko, do posuwają się do denuncjacji
1 zdrajcami karmią; im też sekandują miejscowe 
gazety niemieckie. Chciałoby się im „ przybłę
dzie* zgotować lrs Gillera i w razie powodze
nia, wpakować na przewodnika dziennika swe
go w sutanie; sądzę że te pobożne zachcianki 
nie ziszczą się nigdy, bo w sutanach m>ejsce 
przy ołtarzu a nie za stołem redakcyjnym cy- 
wiluo-politycznym.

n i: Chrzanowski, Czartoryski, Euzebiusz Czer- 
kawski, Dunajewski, Grocholski, Jaworski i 
Smolska. Zastępcami wybrano: Rydzowskiego i 
Czajkowskiego.

Z  Niemiec d. 7. grudnia.
Dla Górnego Szlązka, dla cierpiącej nędzę 

ludności a przedewszystkiem dla sprawy pol
skiej w dawnej tej dzielnicy ojczystej były dzie
więtnaste i dwudzieste posiedzenia Izby pru
skiej niesłychanie ważnemi. Zaznaczyć z rado
ścią możemy, że w mnien.aniu ludzi uczciwych 
L światłych mówca nasz Chłapowski zupełny od
niósł tryumf.

Były na porząlku dzienuym sprawy górni
ctwa i salin rządowych. Komuż przy tej spo
sobności nie przypominają się smutne wypadki 
w Zabrzu, nędza ludu szlązkiego i system o- 
szczędności pruskiej? Poruszył tę kwestję po
seł polski, i zręcznie umiał powiązać wpływy 
przyczyniające się do wytwarzania podobnych 
stosnnków: zły system gospodarczy, ucisk reli
gijny i prześladowanie narodowości. Odkrył nad
to fakt, o którym wielu w Niemczech nie wie-

- . . działo, że rządowe kopalnie pruskie zatrudniają
Notować ile oszczerstw rzucono na Dziennik za lichą płacę 70 fenigów dziennie aż 5000

i liberałów — szkoda atramentu; — wolę za-1 dziewcząt, które nietylko od przeznaczonego im 
kończyć danemi z fejletonu Kuij>rra. w życiu powołania odrywanemi zostają, ale nad-

Kurjer daje dla Wzorn naśladowania cnoty to niepotrzebną konkurencję ojcom rodzin tu- 
1 patrjotyzmu w fejletonach wyjątki z listów nie- łającym się bez chleba sprawiają.
odżałowanej pamięci hr. Klaudyny z Działyń- 
skich Potockiej — przytoczę tu jeden przykład. 
Wiadomo, że hrabina Klauaja Potocka po rewo
lucji listopadowej była opatrznością dla emigra-

Wdzięczni być możemy naszemu posłowi, 
ponieważ w skute* jego wystąpienia wśród spo
rów powstałych pomiędzy Niemcami samymi, 
wśród jadu, który na kościół wylewali, występo-

cji, niosła wszędzie pociechę i pomoc— ztąd ob- wały z kolei dowody, potępiające jasno cioty eh- 
szerne jej stosunki z emigrantami. Chciano t o ' czasową gospodarkę rządową, 
dla celów partyjno-politycznych wyzyskać i na-j Chłapowski wskazał na ucisk narodoweści 
pisano do niej (zdaje się hr. Władysław Zamoj- i wyuik jego, uiemoralaość szerzącą się wśród 
ski, jak domyśla się autor fejletonu) ty do- ludu. Windhorst przypomniał kulturkampf i 
nosiła, mając przez wpływy sposobność — gdzie: skutki jego, brak pocieszycieli duchownych w 
co robią emigranci. Prawdziwa cnota i patrjo- jwioskach dotkniętych nędzą, brak pośredników 
tyzm jej odrzucił podobną propozycję i tak od- jałmużny] pomiędzy bogaczem a ubogim, brak 
pisała: „Przypisujesz mi wpływ na moicn ziom- sakramentów świętych w chwili zgonu wśród 
ków ? Jeśli go mam nieco, zawdzięczam to je- tyfusu głodowego. Richter przecząc w radykali- 
dynie chyba m ił o ś c i , k i ó r ą o z u j ę  d Jla źmie swoim złym skutkom kulturkampfu, bar- 
w s z y s t k i e g o ,  c o  n o s i  i m i ę  p i l s k i e  barzjństwem nazwał zaprowadzenie cełochron- 
b e z  w z g l ę d u  na b a r w ę  o p i n i i ;  stra- nych, zamknięcie srląziuej granicy dla dowozu 
ciłabym zaś to wzięcie, gdybym zapoznając dro- zboża, utrudnienie tegoż przez podwyższenie ta- 
gę, przez Opatrzność mi wskazaną, przerzucić ryf kolejowych w chwjli nędzy głodowej, 
się miała aa waszą arenę. | To się stało dnia pierwszego pamiętnych

Nie mogę lepiej zakończyć korespondencji, rozpraw. Nazajutrz z niepraktykowaną osobistą 
jak radą by 'tdakcja Kurjera, co daje ten wzór zaciekłością spierano się dalej; zarzucano sobie: 
chrześciańskiej i patrjotycznej cnoty— od siebie Rolnicy i fabrykanci sprzysięgli się na lud ro- 
dała przy kład i naśladowała tę miłość, która zre- boczy, podwyższyli cła dawne, zaprowadzili no- 
JZią nietylif cnotą ale • obowiązkiem powinna wh ; w tem szachrajatwie dopomogło im centrum, 
być tam, gdzie sntany przewodzą i kierują — które teraz miotać się zaczyna, ponieważ nie 
niech pamiętają, że jeżeli kto, to oni powinni wypłacono mu dotychczas spodziewanej nagrody, 
pamiętać co Bóg przykazał: „Kochaj bliźniegoj Liberalna era przyczyną zwrotu ekonomi- 
jak siebie samego/ czuego, odpierano z drugiej strony. Liberały są

__________  prawdziwymi twórcami ceł zbożowych. Ich po
stępowanie, ich ] gospodarka zmusiły nas do

Wiedeń d. 6. grudnia. tego.
— A Bismark? wołano.
— Bismark ulegał parciu powszechnemu.
— Co ? zawołał Richter. — Panowie chce-

A  Kilkudniowe rozprawy w Izbie posel
skiej nad ustawą wojskową wyświeciły bardziej

s-pr*w ? ' sił wywwtó u  w lnik6w? Bism.ru .  mas
aek I zrobił ctlników, bez niego rath teo nie zyskał-nek stranmerw i frakcyj tak względem siebie, . - . . ’ .. J? „rzewadzeako też . utIazIaid rządu. Pw^hieff tve.h en* - ! nl?ay ™  “  sue ani na przewadze.

1 " Ale pocóż nam bliżej rozbierać te swary
Sy w a S S ^  wwdaTdziennikMskrch i ’ z z a - ' domowe, pocóż przyglądać się tej walce bezowo-

J  cnej stronnictw? Siedzi spokojn i w Barcinie pisków Ateaograficłnyeh , WSpODlDQ tu W1QC tyl- ałonn tt,\rv nnmhnftł 1 tiri r>rnnVi na. nhp.-
sprawozdań

! £ ' * »  8taM k“ W popchnął lud praski n. obe 
hr t w ł ^  Sne tory. Z politowaniem patrzy na tę garstkę
« w n^aiorn^.1 a°i nL  krzykaczy, na ten garląment, któ« emu. j  dc 4 o t  -
-» ISL *S  I m o  w rączką pcpierjme oznnU władij.S a W T S S  “ m 'znomn-bSdzie, p«jd,

» - 8 . j przecież za mm posłusznie, bo stoi ou dzisiajktórej dzwejszy prezydent Rady ministrów re- ■ . :
prezentcff.1 m w jszort Im czcsnego gabinetu ■ \ _  Jj m ,  a  L « ™ | orbem terra-
Otóż po raz pierwszy od ponownego przyjścia “  divida et impera\
do władzy, jamanifestówał hr. Taafife”w sw^' od-1 , A ^  miefl porwać na jego
powiedm A a r c ie  a śmiało i swe przekonania, *1*2' o Ẑ L ^

swe dhżUości Wówczas równie jak i teraz I ski^ ° ? NiecN  nam ^  to odpowiedź dadzą 
uznaję konieczność -  były słowa naczelnika er* k0Bfliktów 1 kró1 ów I,ruski’ kt6ry aazwał
ooecnego rządu — że, jeśli ma istnieć prawdzi 
we parlamentarne życie w Anstrji, winien par
lament być pełnym i zawierać w sobie żywioły 
wszystkie państwa... Rząl jest świadomy swego 
cela, a tym jest: zjednoczenie wszystkich na
rodowości w Anstrji.. Skoro nie życzymy sobie 
by Niemcy byli przyciskani do muru, to powin
niśmy uznać za słaszne, że i Słowianom podo
bnego położenia tworzyć nie należy...* i t. p.

konstytucję: świstkiem papieru

Z  Szwajcarji d. 2. grudnia.
Tegoroczny obchód rocznicy listopadowego 

powstania zgromadził w Rapperswylu liczniejsza 
mż zwykle grono Polaków i cudzoziemców. Z za- { 
padłych dolin, często z odległychczęsto z odległych zakątków 
Szwajcarji pozjeżdżali się tułacze, chociaż dla 

Mowę hr. Taffego przerywała lewica kilkakró-1 niejednego, twardo pracującego w rzemiośle, po
tnie niewczesnemi i niesmacznemi uwagami i , dróż do Rapperswylu znaczny ubytek w kasie
wykrzyknikami, tak, że w powstałem ztąd z&- 
mięszanin, był prezydent Izby hr. Coromni po 
raz pierwszy zmuszony do osobistej interwencji. 
Dziwna, że należąca się słusznie Niemcom nan- 
ka, dostała się im tym razem pod adresem p. 
Tum&ozcznka, który już z brzlhienia swego na
zwiska, jeśli nie z urodzenia i wychowania mo
że uchodzić za wszystko inne, tylko nie za apo
stoła germanizmu. — Drugim bohaterem dnia 
był poseł Scćónerer. i to za dwoma nawrotami, 
bo i na dziennem i wieczornem posiedzenia Izby. 
P. Sehónerer znany ze swoich praskich sympa- 
tyj, nie należy do żadnego z istniejących kln- 
bów wiernokonstytucyjnych; jako luźny chodzi 
samopas i po największej części walczy samosób 
w obronie swych przekonań i dążności. Tym 
razem szło mn o wywołanie małego skandaliku 
* powodu, że go prezydent wezwał do porządku, 
a czego na jego żądanie względem hr. Taaffego 
uczynić nie chciał. Rycerz to smutnej a raczej 
komicznej postaci, ten pan Schónerer, bo jedyne 
wrażenie, jakie swemi występami wywołuje, jest 
zwylde ogólna wesołość całej Izby.

Żaden z wniosków, wymagających w kwestji 
, wojskowej większości dwóch trzecich 

głosów, nie uzyskał jej, która wobec liczby 
członków, będących na wczorajszem posiedzenia 
Wyu°8Ha 220 głosów. Za wnioskiem większości 
wniutub 0. tylko 174 głosów przeciw 155, 
UDadfu*^^Tomaszcznka, a względnieCzedika, 

Prze* iw 178. Natomiast przy- 
dsnntnJfilt stępu jące j treści: „Izba
kiwanie, 0tUchą ocze‘
mach i s t n ie ją c e j^ o r ^ J T  81<!’ W ra'wadzi ta k ie  < . wojskowej, zaprowadzi takie o szczęd n ó^  które ze wiględń na
s a s f t j s .nomiczne stosunki ludności Z  "  • •
zbędnemi." S1« me‘
wojskowa w ten sposób, te §. 2 w S h m & 
dowego przepadł, a więc ustawa. ’ '  evlkn * dwóch aktadająca się
Izby panów, która bez wątpien7a °̂e
w brzmienia pierwotnem i «wróciF J*
Izbie deputowanych. Rzecz więc cała i ostate 
czna decyzja jest w ręsu wiernokoŁ.tytn-^- 
nych, a trudno przecie przypuścić, by lutów 
czyki Izby deputowanych chcieli wojść w koli
zję z swoimi przyjaciółmi politycznymi % i rby 
lordów pod wodzą takiego proroka jak p. Schmer- 
ling.

Na wieczornem posiedzenia Izby odbył się  
wybór członków do delegacji. Z liczby 4 0  (jaką
wyseła Izba deputowanych), których wybrano, -----
neleży 18 do stronnictwa centralistycznego, a przedstawił ją j*k0 protest przeciwko niewoli 
22 do autonomicznego. Z Galicji zostali w/bra- Polski i temu porządkowi rzeczy, której waku

sprowadzić musiała. Obok starych wiarusów z r .1 
1B31 i powstańców zr. 1863 pokazali się i mło- j 
dzi emigranci, których ucisk moskiewski lab po
dejrzliwość policyjna w dwóch innych częściach 
Polski zmusiła do opuszczenia ojczyzny w osta
tnich latach. Byli to reprezentanci tego młode- ; 
go pokolenia, które wyrosło po powstaniu 1663 
wśród najsroższego prześladowania, pod wpły-' 
wem doktryn „gaszących duchaw“, propagowa-1 
nych z gorliwością godną lepszej sprawy. W y-' 
kształceni w szkołach, w których carscy profe
sorowie tłumili w nich z nrzędn poczucie naro- 
dowej odrębności, i z moskiewskim językiem na
rzucali im moskiewskie pojęcia, — zdawało się,' 
że zostaną straceni dla polskiej sprawy, zwła
szcza, że w domach rodzicielskich nie starano ’ 
się należyue oddziaływać przeciwko szkolnej 
trnciźnie, w literaturze zaś rozwijano jednocze
śnie kierunki, które nie mogły wpłynąć na u- 
twierdzenie polskiej idei. Gdy z jednej strony 
czytał na młode serca urzędowy nihilizm, z drn- 
giej porywał umysły zwrot antinarodowtj reak
cji, — słuszną zdawała się obawa, że pokolenie 
to wyda ludzi obojętnych dla wielkiej sprawy 
narodu;— ładzi, którzy bez „poż&ra uczuć pol
skich* w pismach swoich, zapalą się płomieniem 
albo kosmopolitycznego socjalizmu, albo intere
sem własnego egoizmu. Chwała Bogu, — obawy 
okazały się płonnemi. Ta młodzież, którąśmy tu 
widzitli, zwłaszcza też młodzież rzemieślnicza 
jest szczerze polską, dobrą i moralną. Polski 
dach, acz nieobndzony, oparł się gwałtowi, jaki 
mu narzucano, i wyszedł czysty a silny z sideł, 
jakie na niego podstępnie zastawiono. Aczkol
wiek zakryto przed nimi drogę polską, trafili 
przecież na nią sami, instynktem narodowym 
wiedzeni. Ich udział w uroczystości, uczucia, ja
kie objawiali, myśli, które wypowiadali, uczynił 
na nas starszych najprzyjemniejsze wrażenie, i 
podniósł wiarę w nieśmiertelność ducha polskie
go i w żywotność naszego narodu. Z tem prze
konaniem „że nie zginęła" — i z tą wiarą „że 
nie zginie" Polska, obchodziliśmy wszysey ro
cznicę 29. listopada.

Nabożeństwo żałobne za poległych dnia 29. 
listopada 1830 r. w Warszawie bohaterów po
wstania, odbyło się w kościele parafialnym o go
dzinie w pół do jedenastej. Posiedzenie zaś w 
sali zanika muzealnego zagaił o godzinie 2. po 
południu Władysław hr. Plater przemową w ję
zyku francuskim zwróconą du cadzoziemców, na- 

w języku polskim do rodaków.
+ J>r*^°wie pierwszej oddawszy hołd czter- 

rocznicy _ m M l

tek rozbiorów nastąpił. W jednej tylko części 
Polski, zostającej pod panowaniem austrjackiem 
Polacy posiadają samorząd, narodowość ich jest 
szanowaną, i daną jest możność rozwoju. W dwóch 
innych częściach doświadcza najgwałtowniejsze
go uciska, i zaprowadzony został stan. który się 
nie zgadza ani z cywilizacją, ani z dążnością 
do oswobodzenia ludów, do której gabinety się 
przyznają. Aai język ani religia nie jest tole
rowaną, prawa zaś, które europejskie trakta
ty zapewniły Polakom w celu obwarowania 
zachowania ich narodowości, zostały najhauie 
bniej pogwałcone, i narodowość ich wydaną na 
łup nienawiści i eksterminacji.

Położenie w jakiem się znajduje Polska, 
zwłaszcza w zaborze moskiewskim, jest wsty
dem cywilizacji i hańbą Europy, która dozwala, 
aby naród cywilizowany i w dziejące zasłużony 
był rządzony wbrew wszelkim prawom i odda
ny na wyuzdaną samowolę despotyzmu. To po
łożenie wpływa na ogólną sytuseję europejską 
i czyni ją niepewną. Wszystkie wielkie wstrzą- 
śnienia i wojny, które w ciągu wieka wydarzy
ły się, były następstwem tego faktu, że Polskę 
wymazano z rrędu państw istniejących. Nie by
łyby one miały miejsca, gdyby równowaga mię
dzypaństwowa nie była zachwianą przez brak 
państwa polskiego i gdyby Europa nie była po
zbawioną tego wału ochronnego, który ją bro
nił od najazdów i zaborów. Dzisiaj żadne pań
stwo nie czuje się bezpiecznem i wszystkie u- 
trzymywać muszą w czasie pokoju wielkie ar
mie, które wypróżniły skarby państwowe. Prze
ciwko Moskwie, niepokojącej Europę swojemi pla
nami zaborczemi musiano zawrzeć alians nie- 
miecko-austrjacki. Dopóki jednak nie będzie u 
sunięta przyczyna, która sprowadziła stan obe
cny E urojiy, dopóty niepewność i brak bezpie 
czeństwa, utrzymywać będzie ten stan, który 
nie jest ani pokojem ani wojną a który rujnu
jąc ludność ekonomicznie, zrodził dążności wy
wrotu społecznego, podkopujące wewnątrz byt 
państw europejskich. Alians niemiccko-austrja- 
cti jeżeli nie postawi sobie za cel odbudowania. 
Polski, nic nie dokaże i nie spełni swojej mi
sji pitłożehia kresa zaborom moskiewskim.

Potrzebę Polski odczuwają wszystkie naro 
dy i dlatego to, ile razy nastaną wypadki wa
żne, kwestje palące i zawikłania ogólne, tyle 
razy umysły pomimo woli zwracają swą uwagę 
na Polskę, tworzą się różne kombinacje jej od 
budowania. Polska tymczasem pewna swej przy
szłości, postępuje prostą od dawna wytkniętą 
drogą pracy nad rozwojem swoich sił moral
nych i materjalnych, nad postępem oświaty i 
utrzymaniem swojej jedności i całości. Jubileusz 
J. I. Kraszewskiego, obchodzony w r. b. w Kra
kowie zgromadził 15.000 Polaków ze wszyst
kich stron kr&jn, którzy przybyli dla oddania 
czci zasługom literackim wielkiego pisarza i tej 
myśli patrjotycznej, jaka natchnęła setki dzieł, 
któremi wzbogaci! literaturę polską. Jedność u- 
cznć i myśli, jaka się w tem zgromadzenia za
manifestowała, głęboka miłość do ojczystego ję
zyka i tradycji narodowej, wykazała ponownie 
jak ogólną jest świadomość pomiędzy Polakami 
tych warunków, których rozwój jest koniecznym 
dla politycznego odrodzenia; wykazała jak ogól- 
nem jest dążenie do tego odrodzenia i jak po
tężną żywotność narodu. Polski dach pomimo 
uciska świetnie się rozwija i we wszystkich 
kierunkach tworzy wielkie, genialne dzieła, któ
re są wzbogaceniem powszechnej cywilizacji. 
W ostatnich cs«&*ch wspaniały rozwój polskie
go ttalarstwa-ithjftwił żywotność naródu na po- 
ju sztuk pięknych. Arcydzieła poNkich malarzy 
są podziwiane przez cudzoziemców, którzy w 
tej potężnej twórczoś i ducha polskiego, dopa
trują z słusznością zapowiedź wielkich jego po
litycznych losów. Następnie mówca wspomniał, 
iż obchód dzisiejszy ma nietylko na celu uczcze
nie rocznicy powstania lecz i uczczenie zasług 
J. I. Kraszewskiego. I oddawszy hołd tym za
sługom, zakończył mowę swoją wezwaniem aby 
duch bohatera, (Kościuszki), zmarłego na tem 
łożu, w około którego jesteśmy zgromadzeń* 
czuwał nad pracami Polaków. Ilasło pod któ- 
rem walczył wskazywać nam powinno kierunek 
tych prac. Polska pod jego sztandarem doczeka 
się tryumfa swoich wiekowych usiłowań.

Taką była myśl przemówienia hr. Platera 
do cudzoziemców. W mowie swojej do roda
ków wskazał na jedną z przyczyn naszych nie
powodzeń, to jest na rozbicie się i niejedność, 
która paraliżuje ta  ,ze wszelkie działania. Świe
żym dowodem owego rozbicia się jest utworze
nie się stronnictwa, które się samo nazwało 
„strażą pożarną" do gaszenia zapałów jakie się 
nie paliły. Niemcy i Moskwa zajęte gaszeniem 
dneha patrjotycznego w naszym narodzie, do
czekały się „pompierów- polskich, którzy tej 
sanuj czynności oddani, nie Polsce lecz jej wro
gom nsługi oddać tylko mogą, Usiłowali oni 
nawet jubileusz J. I. Kraszewskiego zwichnąć i 
odebrać mu charakter narodowy. Nie udało się 
im to, co zamierzyli i sami zostali porwani 
tym zapałem jedności i miłości ojczystej, któ
rego się tak obawiali. Nie potrafią oni zwró
cić narodu z jego drogi, lecz mogą pochód po 
niej powstrzymać i wielo szkody zrobić.

Nie odrywając się od dążenia historją u- 
święconego, odrzuciwszy wszystko co nas różni 
i rozbija, odsunąwszy na bok osobistości i za
pomniawszy uraz wzajemnych, powinniśmy w 
zgodzie i w jedności, przygotowywać na polu 
ducha żywioły państwowego odrodzenia. Polska 
polityka jest nieodmienną, zmperza ona stale do 
odzyskania bytn politycznego. Jest ona zacho
wawczą, bo wsparta ua religii, w zgodzie z nią 
rozwija zasady politycznych swobód i walczy o 
prawa bytu, które na Ojczyźnie naszej pogwał
cone, straciły poszanowanie w Europie. Jest 
ona cierpliwą i wytrwałą, bo silna swą zasadą 
i swojem prawem, pewną jest zwycięziwa. Nie 
wchodząc w kompromisa z gwałtem i bezpra
wiem, które nadaje panowanie brnt&inej sile, 
opiera się wszelkim destrukcyjnym dążeniom 
z góry czy z dołn idącym. Wszystko co się dzieje 
w Europie, klęski jakie ona przechodzi, prze
konywa, że wytrwanie pod sztandarem Polski 
jest najlepszą polityką. Z nim tylko i pod nim 
walcząc i pracując dojdziemy do cela. Moskwa 
która nas napróźno usiłowała wynarodowić i 
wygładzić, przyznać była zmuszoną, iż Polska 
nie straciła nic na swojej sile, polityka zaś, 
której się trzymała i trzyma wobec nas zrobiła 
ją straszną dla całej Europy. Już się od niej

wania zasad trwałego uspołecznienia, przygoto
wuje w dachu warunki państwowego odrodze
nia, które przy sprzyjających okolicznościach, 
przybierze kształty materjalne. Skreśliwszy na
stępnie w Krótkich słowach położenie ziem poi 
skich pod zaborem moskiewskim, praskim i 
wreszcie pod panowaniem austrjackiem, wspo
mniał mówca, iż jubileusz J. I. Kraszewskiego 
miał być obchodzony w Rapperswylu 3. maja 
r. b. G6y jednak jubilat przybyć nie mógł do 
Szwajcarji i wyraził życzenie, aby uroczystość 
zamierzona była zaniechaną, zarząd Muzenm po
stanowił przy corocznym obchodzie rocznicy 
listopadowej, wyrazić te uczucia uznania i 
wdzięczności, jakiemi jest przejęty z powodu 
ndziału jaki wziął w pracy dźwigającej tę in- 
instytucję. W kilku słowach przedstawił pó
źniej inaczenie Muzeum Narodowego i zakoń
czył mowę swoją gorącem wezwaniem do jedno- 
śei, zgody, braterstwa i popierauia prac szcze
rzą polskich i okrzykiem „Niech żyje Polska."

(Dok. n.)

usiłują odgrodzić kordonami, już nawet Niemcy
Anstrja zawarły przeciw niej aljans. Tak więc 
szukają przeciwko niej środków obrony państwa 
nirdawno sprzymierzone, sama zaś ona u siebie 
walczyć mnsi z destrukcją społeczną, którą usiło
wała w Polsce rozszerzyć. Gdy więc bronić się musi 
przeciwko podejrzeniom z zewnątrz, w wewnątz 
zaś rozwiązuje się jej organizacja; gdy państwa 
zasłaniać się muszą nie tylko przeciwko nienasy
conej jej żądzy zaborów ale i przeciwko wez
braniu tych destrukcyjnych żywiołów, które się 
w niej w tak potężny prąd wyrobiły, iż grożą 
Europie zalewem — Eolska zwróciwszy całą 
usilnofó swoją w kLiunkn dodatnim do «.acho-

Ankieta w sprawie rybołówstwa.
(Sprawozdanie iządowe).

Zadaniem ankiety było przedewsz/stkiem 
objawić zdanie swoje co do tego, komu przy
znać należy prawo rybołówstwa na wodach, 
które nie są wyłączną własnością właściciela 
grantu, a co do których nie istnieją obecnie ża
dne stałe uprawniania do rybołówstwa. Miano 
zatem nie ubliżająs żadnym istniejącym upraw
nieniom do rybołówstwa orzec, komu należałoby 
przyznać prawo rybołostwą tam, gdzie dotąd 
każdy bez różnicy mógł łowić ryby lub guzie je 
mogli łowić wszyscy mieszkańcy gminr miejsco
wej bez różnicy. Otóż narada oświadczyła się 
na wniosek prof. T. Piłata, za tem, aby nie u- 
bliżając istniejącym uprawnieniom przyznać pra
wo rybołówstwa na wodach sjławnych od miejs
ca, w którem zaczynają być spławnemi, krajowi, 
natomiast na niespławnych wodach, płynących 
w obrębie granic gminy administracyjnej, tejże 
gminie na rzecz kasy gminnej, zaś w obrębie 
obszarów dworskich, właścicielom wyłączonych 
ze związku gminnego posiadłości.

Za taką opinią przewawiał przedew szyst- 
Kiem wzgląd na przystosowanie przyszłych prze
pisów o prawie rybołówstwa do danych stosun
ków i wyobrażeń prawnych ludności. Gdzie nie 
ma osób lub korporacyj, którymby przysłużało 
prawo wyłącznie do rybołostwa w pewnym o- 
brębie, lecz gdzie dotąd łowił kto chciał, lub 
przynajmniej każdy członek gminy miejscowej, 
tam najmniej zajdzie przeszkód w wykonai ;u, 
i najmniej będzie razić prawne wyobrażenie lu
dności postanowienie przyznające prawo w ta
kich miejscach gminie. Stworzy się przez to dla 
gminy źródła przychodu, który ułatwi opędzenie 
wydatków gminnych, a tem samem dozwoli u- 
mniejszyć ciężary na ten cel ponoszone przez 
członków gminy. Przyznanie w takich miejscach 
wyłącznego prawa do rybołówstwa innym oso
bom, a mianowicie właścicielom grantów nad
brzeżnych, byłoby przyznaniem nowej wyłą
cznej korzyści jednym prywatnym osobom, z wy
łączeniem drugich i raziłoby poniekąd poczucie 
prawne ludności. Gdzie zaś właściciele grantów 
nadbrzeżnych dziś już wyłącznie używają rybo
łówstwa, tam pozostanie ono im i nadal. Nastę
pnie przemawiała za przyznanien uprawnienia 
gminie ta okoliczność, że dla racjonalnego wy
konywania prawa rybołówstwa i pomyślnego 
rorwojn kultury rybnej będzie lepiej mkć do 
czynienia z jednym upr iwnionym na cały obręb 
gminny, i to zawsze jednym i tym samym i w 
dodatku zostającym co do swego gospodarstwa 
pod kontrolą wyższych władz autonomicznych, 
niż z wirltą liczbą uprawnionych, zmieniających 
się nietylko z każdą zmianą własności gruntów 
uadbrzeżnych, alt też z każdą zmianą kierunku 
wody płynącej, a niepodl'‘gających żadnej wyż
szej kontroli w swem gospodarstwie.

Za zasadą przedstawioną w poprzednim ar
tykule przemawia doświadczenie uczynione przy 
prawie polowania, przedstawiającem tyle analo
gii z prawem rybołówstwa. Prawo to nregnlo- 
wanem zostało przez patent cesarski z 7. mar
ca 1849, jak wiadomo, w ten sposób, że upra
wnionym do polowania jest każdy właściciel 
gruntu, lecz w cela wykonywania tego prawa 
muszą wszyscy właściciele gruntów w gminie, 
posiadający mniej niż 200 morgów, utworzyć 
spółkę i wydzierżawić wspólnie swoje prawo po
lowania, lub poruczyć ich wykonywanie na ca
łym obszarze nstanowionemn w tym c lu strzel
cowi.

Przychód polowania n« wspólnym obszarze 
dzieli się między uprawnionych właścicieli gran
tów według rozmiaru ich posiadłości. Takie o- 
kreślenie stosunków polowania w obrębie gmin
nym, daje powód do nadużyć w ter. sposób, że 
przy licytacji w celu wydzierżawiania prawa 
polowania występuje często podstawiona przez 
uczestników osoba, która ofiaruje największą ce
nę, a uzy kawszy dzierżawę, nie płaci Czynszu 
dzierżawnego i nie wykonywa prawa polowania 
lecz pozostawia, w porozumieniu z właściciela
mi gruntów, każdemn z nich możność polowa
nia u siebie, takiemn zaś szkodliwemu dla ho 
dowli zwierzyny postępowaniu władze z trudno
ścią mogą zapobiedz. ponieważ gospodarstwo 
spółki nie podlega ich kontroli tak jak gospo
darstwo gminy.

Otóż w razie przyznania prawa rybołów
stwa spółce członków’ gminy lub właścicieli 
gruntów nadbrzeżnych powtórzyłyby się i tutaj 
podobne nadnżycia ze szkodą dla hodowli ryb i 
dla przychodu z rybołówstwa.

Co do przyznania uprawnienia do rybołów
stwa w obrębie obszaru dworskiego właścicie
lom wyłączonych ze związku gminnego posia
dłości dworskich, to postanowienie osobne co 
do obszarów dworskich było koniecznen? ze 
względu na to, że instytucja ta u nas istnieje, 
podczas gdy z innych krajów austrjackich tylko 
jedna Bukowina ją posiada. Za opinią powyżej 
przytoczoną przemawiała analogia z przyjętą co 
do obszaru gminnego propozycją tndzież ta oko
liczność, że w bardzo wielu powiatach właści
ciele dworskich posiadłości wykonywają dziś 
wyłącznie prawe rybołówstwa w obrębie swoich 
obszarów.

Nie sformułowano zaś opinii w ten sposób, 
żeby prawo rybołówstwa przyznane zostało ob
szarom dworskim, gdyż obszar dworski jakkol
wiek jest równorzędnym z gminą okręgiem ad
ministracyjnym, nie jest przecie tal jak ona 
korporacją, nie jest podmiotem piaw majątko
wych. Nie ma majątku, nie ma kasy obszaru 
dworskiego, jest t>lko majątek i kasa właści
ciela posiadłości dworskiej, który obowiązany 
jest ponosić wszelkin wydatki, połączone z obo
wiązkami obszaru dworskiego.

Dalsze przedmioty, do których odnosiła się 
narada, były już mniejszej doniosłości. Miano
wicie zgodzono się, aby w celu wykonywania 
rybołówstwa ustawa przepisywała łączenie się 
większej ilości uprawnionych (gmin i posiadło
ści dworskich) w spółki rybackie, które wy

dzierżawiałyby wspólnie swoje prawa rybołow- -  
stwa, lab poruczałyby wykonywanie ich przyję- *  
tym rybakom na rzecz spółki.

Postanowienia takie mieszczą wszystkie no
wsze ustawy o rybołówstwie. Zgodzono się dn
iej, że szkodliwe d'a rozwoju kultury rybnej 
sposoby łowienia winny być nakazane, że upra
wnienie do łowienia ryb w taki szkodliwy dla 
hodowli rybnej sposób u nas w krajn nie ist
nieje, a przeto zakaz szkodliwych sposobów ło
wienia nie powinien pociągać za sobą konieczno
ści wynagrodzenia tych, których ten zakaz tra
fi. W końca zgodzono się na postanowienie, iż ■ 
ci rybacy z profesji, którzy dotąd wykonywali 
rybołówstwo w pewnym okręgu jako zarobek, 
będą mogli trudnić się tem zarobkowaniem, i 
nadal prowadzić to zajęcie aż do końca życia.

Z  Rady państwa.
Wi e d e ń  5. ginania.

25 posiedzenie Izby posłów Nadestły na
stępujące petycje: Wydziału powiatowego w
Chrzanowie o uchwalenie noweli do §. 45. u- 
stawy wojskowej; galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego o zmiauy noweli o podatku gran
towym z 6. kwietnia 1879 i licznych gmin na 
Morawie o zaradzenie nęazy Indu przy budowy 
publiczne, melioracje gruntów i podniesienie dro
bnego przemysłu.

Izba przystępuj‘m do dyakusji nad §. 13. u- 
stawv wojskowej o kontyngencie rekrutów na 
lat 10. _

P. T o m a s :  c z a k  w długiej przemowie 
motywuje wniosek, ażeby nchwalić kontyngent 
rekrutów tylko do końca rokn 1882, przyczem 
ostro wystąpił przeciw prezydentowi ministrów 
hr. Taaffem.

Prezydent ministrów T a a f f e : Wysoka
Itoo I Nie mułem zamiaru zabierać głosn w tej 
ważnej sprawie, albowiem, jak sąuzę, koniecz
ność przyjęcia wniosku komisji jest powszech
nie nznaLą. Ale mogę jednak odpowiedzieć 
kilka słów na osoliste wycieczki, któremi mówca 
poprzedni zaszczycić mię raczył.

Mówca poprzedni rzekł: „Pan pnzyaeni 
ministrów, który obecnie stoi nc. czele rządu, 
jest to ten, który był na ;zele ministerstwa 
mieszczańskiego" (BUrgerministerjum) i proszę 
o przebaczenie, jeżeli użyję może nie parlamen
tarnego wyrażenia -  kpił z tego j owoan (glosy 
na lewicy: Ohol na prawicy: Tak jest!) — 
Mówca podniesionym głosem mówi dalej:

Moi panowie! Stałem na czele ministerstwa 
mieszczańskiego, Najjaśniejszy pan w bardzo 
trudnych okolicznościach powołał mię na to sta
nowisko; jednakowoż stosunki tak się zmieniły, 
że obecnie w myśl tego ministerstwa nie można- 
by pracować dla dobra Anstrji (Brawo na pra
wicy, na lewicy giosy: Słuchajcie I) Wiadoma 
wszystkim jest katastrofa i podział tego mini
sterstwa na większość i mniejszość. Na czele 
mniejszości ja miałem zaszczyt stanąć (Brawo 
na prawicy) i broniłem wtedy w wotum mniej
szości tych zasad, które obecnie Także wyznaję 
(Brawo na prawicy). Według mego żdania jeżeli ’ 
życie parlamenta-ne w Anstrji rzeczywiście nu 
istnieć, potrzeba, aby wszystkie żywioły naszej. 
pięknej ojczyzny radziły razem nad jej dobrem. 
(Brawo na prawicy). Mojem usiłowaniem by£o. 
aby tym żywiołom, które najpiękniejsze naszi 
kraje i największe kwoty pedat^ow reprezentu
ją, umożliwić wejście na crogę konstytucyjnego 
życia. (Głosy na lewicy: SłuchajcieI Żywe o - , 
klaski ua prawicy. Głosy na l«w c y : A konsty
tucja 1 Nie do pojęcia! Do porządku!)

P r e z y d e n t  oświadcza, że nie widzi po
woda, dla którego miałby wzywać mówcę do 
porządku. (Głosy na lewicy : Konstytucja sama 
nmożhwia wszystkim wstąpienie na tę drogę}.

Prezydent ministrów T a af f  e mówi dalęj: 
Bogu dz ęki Jżywioły te biorą teraz udział u 
konstytucyjaem życiu (brawo na prawicy), a są
dzę, że to jest ważny krok naprzód dc wzmoc
nienia konstytucyjnego życia w Austrji. (Brawo 
na prawicy).

Zrobiono zarzut, że obecne ministerstwo j«st 
koalicyjnem, że z jednej strony się nśmiecna, 
a z drogiej znowu grozi. Ministerstwo to jednak 
postawiło sobie za zadanie przyprowadzić de 
zgody i pojednania, dla tego też sądzę, że to 
uśmiechanie się, przeciw któremu podnoszono 
takie zarznty, w części chociaż jest usprawie
dliwione. Powiedziano, że ministerstwo nie jest 
świadome celu, do którego dąży — otóż cerem 
tym jest: złączenie wszystkich narodowości w 
Austrji na podstawie wspólnej austriackiej kon
stytucji. ((Hłaski na prawicy). Pod jednym tyl
no względem zgadzam się z szanownym mówcą 
poprzednim. Chcę mieć większość austrjacką * 
me narudow* śtiową, Których prawa muszą być 
sza owŁne. (Żywe oklaski na prawicy). Jeżeli 
wszystkie narodowości praw swoich świadome, 
będą używać tych praw, w takim raz.epou&dzą 
sobie bruter-kie dłonie dla dobra wielkiej, całej 
Anstrji. (Brawo na prawicy). Dalej podniósł 
mówca poprzedni, że nie będzie można rządzić, 
jeżeli Niemców przyciśnie się do ściany, ale nie 
nieJ ży także przyciskać do ściany Słowian m i  
tez innych narodowości. (Brawo na prawicy). 
Wszystkie narodowości są równouprawnione w 
naszej Anstrji, poczncie narodowości tworzy 
austrjacką monarchię, a jeżeli wszystkie naro
dowości wzajemnie przez siebie i przez iząd 
jako równouprawnione zostaną uznane, w takim 
r«zie też wszyscy bęaą dobrymi Austrjakami. 
(Żywe oklaski na prawicy — namiętne porusze
nie z lewicy — ogólne poruszenie,)

Po przemowach posłów: T i 1 s z e r a (za),
P i r q u e t a (przeciw) i ministra obrony krajo
wej H o r s t a przystąpiono do imiennego głoso
wania. Za wnioskiem komisji głosowało 174, prze
ciw 155 posłów, a ponieważ większość dwóch 
trzecich wynosiła 220 głosów, wniosek komisji 
został odrzucony. Z Polaków nie byli na posie
dzenia pp.: H a u s n e r ,  K ^ z y s z t o f o w i c z  
Józef, O b o r s k i ,  P u z y n a  i Z a m o j s k i .

Na posiedzeniu wieczornem, które odbyło 
się o godz. 6ej, przystąpiono do wyboru delega- 
cyj. Rezultat wiadomy z telegramów. Przed wy
borem delegatów styryjskich odczytano następu
jące ośwf adczenie :

„Podpisani posłowie gmin wiejskich księztwa 
Styrji w sprawie wyboru delegatów zażądali od 
reszty 15 posłów, ażeby do delegacji na drodze 
kompromisa jeden z podpisanych wybrany zo
stał. Niestety żądanie to, taksamo jak lat po
przednich, zostało odrzucone i nierwzględnione. 
Podpisani uskarżają się na to niesłuszne odrzu
cenie ich żądania, a to t mbardziej, ponieważ 
reprezentują 890.000 mieszkańców Styrji. (Więcej 
niż trzy czwarte ogółu styryjskiej ludności) i wy
brani pozostali prze: więcej niz 49.000 wyboi- 
ców, poaczos gdy inni posłowie Styrji, którzy 
sami dukonnją wyborów ćc deleąacyj, reprezen
tują tylko 240.000 mieszkańców i wybrani zo
stali tylko przez 10.000 wyborców. Skonatato-- 
wawszy raz jeszcze niesłuszne odrzucenie na-



żądania, oświadczają podpisani, ie z tego 
U nie wezmą u działo w wyoor&ch.

Karlon, Barnfeind, Schmidbauer, Al
fie d Liechtenstein, Herman, Yosniak, Aloj
zy Liechtenstein, Godeł.“
\ P o s c h stawia wuiosek następujący: 

ysoka Izba raczy nchwalić: Poleca się 
iji podatkowej, aby w przeciągu ośmiu dni 
łożyła sprawozdanie o przedłożeniu rządo- 
co,. do zmiany ustawy z 3 kwietnia 1879 

_!* ustaw państwowych nr. 54) o uregulo-
1 podatku gruntowego (Żywe oklaski na
m .
Wniosek ten został poparty.
P. L i e n b a c L e  uważa ten wniosek za 
'Utny i sądzi, ze należy gc naprzód wy- 
lować, zanim weźmie sie go pod dyskusję. 
P r e i y d b n t  utrzymuje przeciwnie.
2 Lienbacherem zgadzają się pp. Hohen- 
' i Clam Martinitz.
P. D u n a j e w s k i  uważa ten wniosek 

zadKocztnie z nienacka. Przemawia za 
ib&cherero.
5* wniosek Z a 11 i n g e r a zamknięto posie

wie przez co wniosek P os ch a  został

między światłymi rolnikami natzymi znajdzie po- dzialiście się, że nasze tow. polskie bratniej porno-

toiti fe n a  t

parcie i wyru goje wiele pism rolniczych niemie 
> kich, które rolnictwu naszemu , znajdującemu się 
w odrębnych warunkach, więcej szkody niż pożytku 
przynoszą. Dodajemy nadto, że dbała o dobro czy
telników swoich redakcja Tygodnia Polskiego we 
Lwowie porozumiała się z wydawnictwem Gazety, 
tak, że pienumetorowie Tygodnia będą mogli ją 
minć po cenie znacznie zniżonej.

Skład główny na Galicję nstanowiony został 
w Księgarni Polskiej A. D. Bartosiewicza i M. 
Biernackiego, gdzie Gazetę Rolniczą jut od dzisiaj 
zamawiać można.

IJmu 9. grudnia.

— (JG)  S try j, 3. grudnia. (Czy dyrekcja rn- 
cbn kolei stryjskiej może się przenieść do Su-yja; 
potrzeba reorganizacji szkoły realnej.) Najważniej
szym wypadkiem tutejszej kroniki miejscowej w 
ehwili obecnej jest wiadomość o zamierzone^ prze
niesieniu dyrekcji rnchn kolei arcyks. Albrechta ze 
Lwowa do Stryja. Je»t to sprawa dla naszego 
miasta nader doniosłego znaczenia ; w razie po
myślnego jej załatwienia, zyskałoby miasto bardzo 
wiele, gdyż przybyłby mu znaczny zastęp inteli
gencji, której tn brak wielki, i powięi szjtahy się 
konsumeja lokalna, prowadząc za sobą ożywienie 
drobiazgowego handlu i przemysłn. Zdaje się je
dnak, że cała ta myśl rozbije się o szkopnł czysto 
formalny, ale mimo to decydujący, a mianowicie o 

i brak pomieszkań w Stryju, potrzebnych na pomie- 
' szczenię kilkudziesięciu przybywających rodzin. Stryj 
jest miasteczkiem dosyć wielkiem, bo Hci^cem prze-

cy i czytelni w rocznicę śmierci Ifiokiewiczr, nrzą 
dziło wieczorek kn uczczeniu pamięci nieśmiertel
nego wieszcza.

Fakt ten, iż zdecydował się nareszcie kore
spondent wasz donieść wam coś o czytelni wielce 
nas ncieszył — bylibyśmy atoli jeszcze więcej ura
dowani, gdyby szan. korespondent nie był ograni
czył się na krótkiej wzmiance, ale z czynności to
warzystwa obszerniejsze przesłał wam sprawozda
nie — ttm bardziej — że obecna dyrekcja ciągłą 
i bezustanną pracą około rozwojn towarzystwa na 
to zasłngnje, iżby pracę jej szersze kolo nznało.

Tow. nasze istnieje jni lat — jeśli się nie 
mylę — dziesięć czy dwanaście. Z nieprowadzonycb 
roczników towarzystwa nie dowiedziałby się nikt, 
że tylko w pierwszych latach istnienia swego da
wało ono znaki życia — z jednej strony rozbudza
jąc życie narodowe przez urządzanie odczytów, kon
certów itd. i sknpiając tym sposobem siły i myśli 
polskie w jedno ognisko — z drngiej strony znowu 
przez udzielanie wszelkiego rodzajn wsparcia Pola
kom nie z własnej winy n» Bukowinę rzuconym 
i zubożałym.

Dłngo i szeroko mógłbym wam pisać o roz
wijaniu się towarzystwa, czego w»sjotkiego jak po 
wiedziałem nie moglibyście się dowiedzieć z rocz
ników — jednak brems esse t>olo. Tandem tedy 
wkrótce po zawiązaniu się nsnęła dyrekcja, a wzglę

stać ambasadorem w Rzymie, w miejsce br. 
Haymerlego.

Według telegramu Politik z Wiednia spo
dziewany jest w Moskwie około Nowego roku akt, 
który ma dokonać pogodzenia żywiołu moskiew 
skiego z polskim — „w ramach moskiewskiej 
idei państwowej■*. Nadto zapewnia Politik, że 
ostatni zamach wcale nie zatamuje w Moskwie 
ruchu ku reformom liberalnym. I jedno i drugie 
zdaje się nam wątpliwem, a co mają znaczyć 
owe „ramy moskiewskiej idei państwowej®, Pol
ska aż nadto na sobie ncznła.

Bukareszt, 6. grudnia. Minister spraw 
zagranicznych zawiadamia Izbę posłów, że 
W łochy uznały niepodległość Rumunii i że 
hr. Tornelli został posłem przy dworze ru
muńskim zamianowany.

Londyn, 6. grudnia. Jakuba chana, 
5-letni syn, Jahja chan, który przy jenerale 
Robertsie w Kabule pozostał, będzie wkrótce 
chanem Afganistanu pod zwierzchnictwem 
angielskiem obwołany

IV. ObHgi n  100 ińr. 
fadcauistcyjnc galicyjski* . . .  9? CO V6 fO
Obligacja kemanahsk ZakL kr.wl. I ’ /, £8 60 f* 10 
Pożywek# kraj. * ?. 1S7B pc i  pt. 8 -  100 —
«cy Krakowa
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Kupony w srebra* . .
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Kolej Aifóld. 138.50

Madryt, d. 8. grudnia. Gabinet podał | BuSlftbahn**’ 
się do dymisji z powodu kwestji niewolnictwa , Węg. obi. p. w zł. 76.75

KUKS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W w deń 6. grudnia 1879. 

godzina 2. minut 15. popołudniu.
Węgier, kreu. 962.50 
Anglo-austr. 137.80 
Kolej Kar. Lud. Sf43. — 
Kolej Poiud. 82.— 
Kolej Elżbiety 175.75 
Węg. Nordostb. 131.—

Losy kredytowe 179.50 
Akcje fran.-aust. —.— 
Unionsbank 97.50
Nordbahn 229.80

;Losy z r. 1864 167.—dnie towarzystwo — i tak szczęśliwie spaliśmy so-1 na wyspie K ubie.
bie bez troski 1 bez kłopotów lat kilka. I Morfkwa, d. 8 grudnia. Jest uzasadnione Yerkehrsbank —

Dopiero rok 1878 przyniósł nam jakąś zmianę; podejrzenie, że iednym z głown-ch uczest-> ®eni.a 6 /n 95'80Jwrak/iii utaotIi nnWl lnrl?ła m łnrł w 1 nbałnl .. . . “  * ' Mnk

i  j- i  vrf c l r . r tw?i: »
Die«ł/o.hao% £ 1  = , Ł t

ł  Śzukać podobnych objawów ; tembardziej na- ^  tnteJsze starostwo, które w tej sprawie było 
petąpiać takie wybryki prasy, jeżeli sąd jej zaP̂  J ^ aa°

ty Jest na dorywczych doniesieniach niedouczo Ale znaleźli się i tu „inaczej myślący- . Ja* 
łatwem do przewidzenia, z przeniesieniem do Stryjalb niesumiennych reporterów, którzy T  T  , .  T

aw.zy się kilku zaledwie okapom rozprawy ^ekejT  ruchu zwiększyłby się popyt »  pomle- 
Anin i« .*,„4.  !» a w«rdvk- tkaniami, a tern samem cena ich znacznie pod-

skoczy łaby wyżej; otóż nie dziw, że mimo notory- 
»Jl c , rty z a a szy . cznego ich braku, w lot pojawiła się lista podpisa-

■m S m * 7 na przez kilkudziesięciu właścicieli łomów, z któief
jł n • ' miało wynikać jak na dłoni, że in pnneto pomie-

Przy końcu przeszłego tygodnia zmarł w po- gzozenJa nrzędnJk6w dyrfkcji żadne trudności nie 
£ le  Bobreckim, w majątku swym, w Laszkach Eachodzł B ,a ona dzie}em kilku panów radnych. 
W ch  były biskup chełmsU r. g., ks. Mi c hał  kt6ł_m bardzo ^ ^ 1 0  0 honor miasta, a którzy 
k * i c m ki.  Mianował, biskupem chełmskim, za- praffn^c jak t0 mówią przy jednym ogniu upiec 

cię mis przedewszystkiem do tak nazwanego pieczenie, nie wahali się nawet użyć dla prze-
uj»«cze„ia obrządku unickiego z naleciałość la- prowadzenla gweff0 celn pokątnej agitecji; panowie 
^kich. Jnż przedtem zajmował się tem oczyszczę- d  roznmowali 8obie> ie  fkoro pomleiZkań wolnych 

-aciadąjąc w kapitule lwowskiej, i to głównie ̂  to c6ż tQ glkodzJ) wgzakześ mogą być ka-
•^ło-go Moskwie na biskupa chełmskiego. Prze- idegQ czagtI opi6żaione! Sfery decydujące jedcakże 

Uradziwszy to ocij szczauir, . zyh właściwie zi- Qje podzielały teff0 roznmoWania, delegowały na 
.pakowanie obrządku unickiego z szyzmą, i na- miojgce nrzędnlkai a którego dochodzeń okazało 
Jwadra .xy tam do dyecezji chełmskiej porno- (i^  4# w ca^ m Stryja znaj dzie g|ę zaledwie 20
k^tt-W tem dziele z Galicji, nie poważył się je- pomjoszka4 wolnych, i to uwzględniając bHdowle,
s >um urobić ostatniego kroku, lecz gdy o- k b̂re dopjero w r(>kll przyszłym powstać mają. 
ł • teraz natarczywiej domagali się przejścia dye- p rawdopodobuje więc cała ta sprawa odłożoną bę- 
NJ na szyzmę, zrezygnował z niskupstwa i \vró- dzic ^  calendas graecas®...

0 zostawiaj* tam wolne pole do dal- Drng. ważną, a nie tylko miasto nasze, ale
Y»o działania tym, których tam sprowadził, jak kraj Cały obchodzącą sprawą jest potrzeba zreor- 

PoplelwWi i j *mu podobi j m. Papie wezssny >ffaQjZ0A.ailia tutejszej >zkoty żredniej, Jak wiadomo, 
o* ma to perzueenie dyecezji. I to było p zy- jgtnlej e w stryju szkoła realna. Szkoła ta powstała
ł  i i  już biskupstwa w Galicji otrzyma « ^  czasie, gdy pojawiający się w kraju naszym
* . chwilowy pomyślny zwrot w rozwojn naszych sto
Gd owej chwili żył zapomniany prawie we glink5w ekonomicznych, zdawał się otwierać szero- 

'Wie;. kupiwszy Lasaki górne osiadł tam stale We 1# dzia)aiao^ i uia sił szukających pracy w 
‘-'J* ztamtąd nigdy prawie się nie wydalał. zawodach realnych, młodzież zaś dosyć lisznie za-

« l PoniowaZ żadna z oper świeżo napisanych nie częła się garnąć do nank technicznych, nwsżsjąc je 
T wstanie czao dłnsszy utrzymać się na scenie, jako najpewniejszy środek zabezpieczenia ooDie by- 

W Paryżu jak i w Wleduin, wznawiają obecnie m j wywalczenia niezależnego stanowiska. Wów- 
PJy uznanej wartości dawniejszych kompozytorów, czas to gmina tutejsza zn >ezne poniosła ofiary dla 

torrm poszła i nasza dyrekcja, która w tym przyprowadzenia do skntkn myśli ntworzenia w 
5*dnlu wznawia starą operę Herolda, u ras era- gtryjn szkoły realnej, w nadziei, iż dając tutejszej 
1 nieznaną p. t. „Zamjaa, która przedstawiona młodzieży uczącej się sposobność kształcenia się 
'ie w sobotę. "W piątek zaś odegrana będzio reslnego, otworzy jej tym sposobem najpewniejszą 
rar pierwszy komedjaMailhaca 1 halewego „Mąż drogę pracowania d)a własnej przyszłości i dla po- 

^btantkif*, przedstawiana z wielkiem powodze- zytkn kraju. Czas jednak wykazał, że wiara nasza 
w Paryżu i na scenach warszawskich. w zbliżający się rozkwit ekonomiczny była przed-

'  M. F r i e d b e r g ,  skrypek z Berlina, odegra wczesną, a ciągle dziś dające się słyszeć narzeka- 
**0 w teatrze hr. Skarbka „II pirata® fantazję nia naszych techników na brak pola do pracy, zr.u- 
' V  Ernsta: „Bapsodje węsier8kle'‘ M Hausera. »^J4cy ich chwytać się zajęć jak najFoJitędniej- 
Frledbergj rodem Krakowianin, występował tutaj 8Eych> b<* ,mutaeu następstwem wywołanego n niej 
N ęć  razy jako czternastoletnie chłopię i już ‘ 4 wiarą zapału do pracy na polu ekonomiez ,em. 
*Ćy ok&z.ł wielkie zdolności — zwiedz.i nastę- Okazało się, że kraj nasz przy słabym rnchn han- 
*• Wiedeń, Berlin i Petersburg, a ostatniemi i przemysłowym, który cechuje ostatnie
V  był w Krakowie, gdzie dał dwa koncerta. lata naszego *j ci 1 ekonomicznego, nie może jeszcze 
*  wyraził się bardzo pochlebnie, jak również i utrudnić takiej ilości młodzieży, jaka corocznie po 

dj anniki zagrań csne ukończenia stuajów technicznych wstępuje w szranki
! W Muzeum przemyrfowem mlej.kiem Jest na praktycznego i że szkoły realne w takiej ilo-
N i  czas wystawiony uoiór polski, w którym 4  ^  ^ p o s ia d a ,  nie odpowiadsją dzlś jegP; 

i . 1 • . . , potrzebom. Przekonywa nas o tem najlepiej naaer
UW «| zwraca Ł"Pan Ee “taroświec- ^  frekwencja w fych gZkołach. I I tak n. p. w

% maLBiji. tutejszej tzkole realnej, która pierwotnie cieszyła
Pod przewodnictwem dr. Edwarda Adama hr. glę di/gy<t znacZDą irekweccją, było uczniów: w roku 

Mhickiego zawiązał się we Wiedniu komitet w gzkoinym 1878,9: w klasie 1, 52; w klasie 2, 33 ; 
 ̂ Urządzenia balu polskiego na korzyć zagrozo- w kiasje 3( 17; w klasie 4, 16; w klasie 5, 12;

1 głodem ludności w Galieji i dla podtrzymania w kia8ie 6, 20 ; w klasie 7, 26 ; — w roku zaś 
Jasmlcklcgo towarzystwa polskiego „Ognisko®. gzkolnym 1879/80 uczęszcza: do klssy 1, 46 ; do 
^Ula się odbyć dnia 26. stycznia. klagy 2> 32; do kiasy 3 , 25 ; do kla-y 4, 21; do

Mroz ciągle się wzmaga. Dzisiaj wskazuje kla y 5, 12 ; do klasy 6, 11, a do klasy 7 zale- 
Jtaańerz 19 stopni zimna. Z pror'incji donoszą dwie 9 Hczuiów! Z 80 uczniów, którzy w nbiegłym 
J  * licznych wypadkach zmarznięcia ludzi. Po- foku ukończyli tutejszą szkołę Indową, tylko 40 
N'ze w ogóle w całej Europie mocno jest omę zapisało się do szkoły realnej ; reszta nie widząc 

4 * Francji uawet denosz^ o silnych mrozach; dia „Jebie korzyści z uczęszczania do niej, wstąpiła 
L Ul. LctowaUo w Rouen 8°, w Ardenach 13® bądź de gimnazjów po miastach okolicznych, bądź 

Wiń. Pasażerowie przybyli pociągiem połndnio- z braku środków kH temn do zawodów praktycz- 
^  cpowladają, ae mróz dochodził w polu do 30°.; nych. Cały kontyngent uczniów tutejszej szkoły

w skład lyrehcji weszli nowi Indzie, młodzi, chętni 
do pracy, a nie lękający się trosków/ kłopotów, a 
może i czego więcej.

Pod przewodnictwem czcigodnego Morgenbes- 
sera nchwyciła ta młodzież, której zapał i goto
wość do onar rzadkością jest w dzisiejszych cza
sach, kierownictwo towarzystwa — i oto dowiedzie
liśmy się znown, że jest poLkie towarzystwo w 
Czerniowcach, że są Polacy na Bakowinie, którzy 
potrzebują słowa polskiego i pieśni polskiej.

Dyrekcja złożyła komitet wykonawczy, na któ
rego czele stanął sekretarz dyrekcji p. Jnlian Gi- 
zowski. a który to komitet tak energicznie zabrał 
się do pracy, że w

• - . w w ■ Bankyerein |^9, * —
ntków zamachu dynamitowego na cara jest Losy węgier. 110.25
jakiś zbiegły zesłaniec. Śledztwo toczy się Węg. ostbahn —.
dalej z całą energią.

Ambasador przy dworze austrjackim, 
Nowikow odjechał onegdaj wprost do Wiednia.

Wied. Comnn&l. 120.20 
Gaiiz. mdemnlz. 95.75 
Kolej siedmlog, 10?.— 
Losy tureckie 17.50 
Kolej Państw. — .—  
Rosy. rubel pap. 1.23 
Marki niemieckie — .—  
Węg. galic. koląj — .—  

Usposobienie.- silne.
Wtaies 9. grudnia.

fcdsioa 10 ndas* 47 p»*d połudaicui.
Akcjo kredyt w* 278 69 4j^L>-AtitrjMldc 188.5G

Budapeszt, d. 8. grudnia. W  kilku oko- £ ^ 4 . I K n  i ®  M r S i  r
licach Węgier powódź. Rzeka Koros w ylała.; tiui»»*b*nk . 97.— Nuptfcoadw . 9.81
Wielki Warad był przez pół dnia na pół Rosy*, fcankaoty 1 i*i PibuMbicnic słabe, ‘
metra zalany: niebezpieczeństwo jednak jur Berila 4 6 grudni*.
minęło. Rzeki Biały K órts i Czarny |K5rO.' .»»■somneL energicznie zaorai i _ v v • 1 • ■ „ . . . i : b*®kŁ. 3119) Akajs kredyt.

kilku tygodniach wśród obcych 1 ^  wezbrały: wały we wielu miejscach j * m(,ardjr . 143 50 GalieyjsUo
_ . i.it __. • 1 a. 1 . ■ nr7A7WflT1A • Irillra naorl »7a 1 a nir/ih Tnfltmn 105.80

może nawet wrogich żywiołów wynalazł chętnych t . P^ezwane 5 kilka osad zalanych. isamo Kolei Rumtkc 44 40 Autrjscklc bauks. 773.45
gotowych do poparcia g i w dobrych zamiarach. I wezbrał Maros, a siedmiogrodzki Samos wy- 

Komitet ten urządzał przez rok cały w lokalu stąpił z brzegów. K u a  g a l lc .  T o w . k r e d y t o w e t # .
czytelni odczyty, wieczorki mnzykalne, a nareszcie

. . h s s
mitetn, arcydzieła Fredry, Korzeniowskiego, Bałue-. ne*u> ks. Aleksander rozwiązał dekretem dy  Lany Mrtawnc epróts kupo*

Sofla, 8. grudnia. Po bezskutecznych ’ . . .  . . Kupuje Spnu4U^r« 

94 76

kiego i t. d. skupczynę. Dawny gabinet konserwatywny
Każde z tycb przedstawień — a było ich nie pozostaje tymczasem na urzędzie, 

mało, bo odbywały się w kaśćą niedzielę -  odzna- Wiedeń d. 9. grudnia. Komisja woj-
W S f t W S S C S  8kT  I^ W p a n 6 w  jednogłnlm o p rzyw rócił, 

będzie fakt, iż lokal towarzystwa nigdj na pomie- rządowy tekst 8* 2. ustawy wojskowej.

ahv 100 słr. pe 
Lwów d. 9. grudnia 1878. 

iwnnw ni jum asn— ■ — —

e7 73 88 fO

Pociągi kolt|owe. 
GCchodsą ze Lwowa:

Podług zegar u lwowskiego.seczenie wszystkich widzów nie wystarczył i żejak. Konstantynopol d. 9. grudnia. Porta DO KRAKOWA: o ^ inie 10 min 00 przed
pociąg pospieszny; o goń*. 4 m- Bf rja. pomąg 

’ o godz. b minut 9 po południu
się ze sprawozdała dyrekcji za r. 1878 przekona-' wystosowała do mocarstw okólnik, opisują-
Iiśmy, dochód czysty z tych przedstawień przyniósł cy opłakane położenie wychodźców muzuł- j S S  ° ^  *

J L “ | i ' ,V  W^łnterMi. ■ ^ kh* .  któr) |!h » * « «  r o b i« -  00 a f  5
połud. pociąg mieszany; o godz. 10 mim II wśc-

rano,
po poład. pouięg 
czór, pociąg mięazany.

DO PODWOLOCZYSK -. s Podzamcza; o godz. 10 m. W 
wistoAi poołąg mieszany, o godz. 12 m. U  w psisf.

wynosi 30 ct. W interesie Towarzystwa, mówiąc . . r
nawiasem, cent trochę za niska. , wisłym od warunków, naruszających prawa

Kto zna stosunki czerniowieckie, kto kiedykol- sułtana i postanowienia traktatu berlińskie-
wiek w życin układał amatorukle przedstawienia, go. Porta wzywa przeto pośrednictwa mocarstw,
temn nie potrzeba dowodzić, ile dobre woli, ile afoy Bulgarja opuszczonym wychodźcom  na- niu pooiąg mieszany.
serdecznego przj wiązania do sprawy jest w szczu- tvchmiagt D0Wrócić Dozwoliła z zastrzeże- DO CZEBOTOWIEC: o godz. 6 min. 30 nmo, posiw pc
płej garstce ładzi, którzy wobec swych codziennych \ P . ?  • • u  » I spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pceiyg męsm
zajęć, prac i zabiegów, znajdują zawsze tyle czasu, załatwienia podniesionym '^rzez Buł* ny, o godz. 11 min. 10 w noey
iżby nczyć się roli i chodzić na próby —  aby w ka- garję kwestyj. DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o
żdą niedzielę jakąż sztnkę odegrać, każaym razem Komunikat Porty zakazuje dziennikom 
z większą werwą i ochotą; nie potrzeba mówić ile amieszczania artykułów, kompromitujących

5 * 7 ?  d„ °  obor h mocar!U-czy musi posiadać dyrektor i reiyger takiego teatrn. Madpyt u. 9. grUuJia Utworzenie no-
Takim był stan rzeczy do maja 1879. W maju wego gabinetu poruczono Posada-Herrerze. 

najnie.podzianiej przeniesieni zostali na prowincję Rzym  d. 9, grudnia: „Fanfulla“  pisze.

1 PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOŁOOZYSK : na dwoi te*. » P od ia m e n : e (* *  

dżinie 8 min. 13 rano, pooiąg mięazany.
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo główny, lwowski #  fc *  

dżinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieauny, • J M .  
8 miL. 80 rano, pociąg mięszany, o  god. 4 m. I I  p* 
polni u, pociąg mięszany.

Z  KRAKOW A: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospi i ssuy 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, e  gecn. 
11 m. 20 p-zec połndniem, j ooisg mięszany ►Wl"" -  - - ■ -  -

i P. Gizowski i trzech hajczynnięjszych cSlonków Bicmarlr w liście do Jaciniego podnosi, ie
je^eg^dnia2!Wn,m * ie® em 0 0 015110 C W8Z7*cy zgodna, Czysto-konserwatywna polityka mo- Z CZERŃlOV/iEC: o godzinie 10 S n . wisesór, pociąg

Pomimo to atoli obawy nasze, iż rozbije się carstw dopuści częściowego rozbrojenia, które 3 £ * a  p o ^ L ^ p J S l ^ m
Towarzystwo i cofnie znown do mniej kłopotliwego jedynem jest lekarstwem dla finansów pań- z St a n i s ł a w o w a .- na stryj; o godz. 8 mu. 44 wic-
życia tak jak przed r. 1878, okazały się na szcuę- stwa i na nędzę ludności. —  Według .,Fan- wiee,6r
ście płonnemi. falli“ doszło już między Berlinem, Wiedniem ' ■■■ ■— ■ — ■'-! w w — n ^ s n

Z jesionią r. b. rozpoczęły się znowu przed- . p , wmom d0
N A D E S Ł A N E .

ptaków zmarzniętych widzianoJa mnóstwo
N * buli-

W  nKfinstlerhausie® wiedeńskim wystawiony 
N  w tych dniach najnowszy obraz Siemiradz- 
To .Tańce wieczorne®.I
. Zgubione w kościele archikatedralnym wczo- 
i  srana pieniądze, właściciel odebrać może w 
N ie  p. St. Ciuchcińakiego ni. Krakowska 1. 12. 

Z Pomorzan nadesłano nam 13 zir., zebrane 
, ,Qkas nabożeństwa tam urządzonego, na pomnik 

"kiewicza; otrzymaną kwotę odesłaliśmy na ręce 
^ydenta miasta Krakowa
* P. Modrzejewska przybyła jnż do Warszawy 
J^stąpiła na tamtejszej scenie we czwartek w
* „Adr.lanny Lecvarreur® Przyjmowano znako)- 
*4 artystkę z wielkiomi objawami sympatjl, które
ukończeniu przedstawienia zamieniły się w wy- 

powtzecLnegj zapału. Na wstępie obsypano 
Modrzejewską bukietami, & po akcie trzecim 

*t«sono jej laurowy wieniec.
M i a B o w a n i a. Cesarz nadał staroście w 

ćdku Ludwikowi Nikodemowi kg. Łodzią Poniń- 
Vtu godność c. k. podkomorzego.
* Rolnikom naszym podajemy ważną i ueżądauą 
Homość. Dotąd w pnblistyce galicyjskiej caj- 
ń̂ziej upośledzonym jest dział rolniczy, Jedyny 

łun rolniczy Jaki mamy, jest zbyt małym ażeby 
W choć w części zadowolnić i być użytecznym.
'kotek tego, kilku naszych światłych rolników 

4dzi nauki rawarło układ r wychodzącą w War
mie Gazetą rolnicza, mocą którego Gazeta ule- 
W reformom, takim, ażeby się stała głównym 
fonem rolniczym dla całej Polski. Gazeta rolni-
* wychodzić będzie co tydzień, i udzielać 
l«lo róńne dodatki jak drogocenne i rzadkie na- 
'bą it] , prenumerata zaś kwartalna wyniesie 
Ao 2 złr. 50 ct. Nie wątpimy, że Gazeta rolnicza

realnej, to garstka żydków 1 dzieci klas najnboż- 
szych. I dla tej to szcznpłej garstki młodzieży 
istnieje w Stryja rakład naukowy, posiadający ko
sztowny gmach szkolny i kilkunasto profesorów!

Każdy przyzna, że zakład ten w dotychcza
sowych warunkach nie odpowiada zapalnie swemu 
przeznaczeniu, i że dla zrobienia go pożytecznym 
krajowi i przygarnięcia ku niema uczącej się mło
dzieży, konieczna zachodzi potrzeba przeistoczenia 
go w gimnazjum

W miastach, gdzie istniejące obok gimnazja 
umożliwiają młodzieży wybór nanki, szkoły reslne 
pozostawione być mogą i winny; gdzie atoli, jak 
w Stryju, istnieje jedna szkoła średnia, do które, 
wszyscy uczęszczać muszą, tam szkoła realna, zmu 
czająca młode umysły do obierania sobie kierunku 
wykształcenia, który nietylko jako pozbawiony 
czynnika humanitarnego nie odpowiada zasadom dy
daktyczno -pedagogicznym, ale za którym i względy 
utylitarne, j ak wspomniałem, nie przemawiają, zu
pełnie swemu celowi nie odpowiada i zastąpiona 
być winna przez gimnazjnm.

Myśl przeistoczenia tutejszej szkoły realnej 
w gimnazjum podnoszoną już raz była, nawet pu
blicznie, ale bez skntkn. Obecnie nslłowania w tym 
kieruyku podjęte zostały na nowo, albowiem liczne 
koło tutejszych mieszkańców, między którymi czy* 
tamy i reprezentantów miejscowej inteligencji, wnio
sło do rady miejskiej zbiorową petycję o wzięcie 
inicjatywy w poruszeniu tej naglącej, a dla nasze
go powiatu tak doniosłej sprawy. Do tej petycji 
mieszkańców miasta z całem przekonaniem przy
łączyć się musimy. Wartoby aby nasza delegacja 
wzięła tę sprawę pod rozwagę, * nietylko krajowi 
przysłuży się, ale zjedna sobie wisięezno ' wszyst
kich* którym leży ona na serca.

—  C ie m io w ce , 3. grudnia. Z niedawno w 
Gaz. Naród, umieszczonej korespondencji dowie-

stawieńia, cieszące się r^ n ą  sympa^pubłiczności, 1 R^ymein do porozumienia w sprawach
a moie jefizczo dokładniej sza i sumienniejszą pracą greckiej 1 egipskiej. Izba posłów przy- v*WftrUm ^ntowni *r a
dyletantów i dyrekcji, która przedstawia w tym chylnie przyjęła Oświadczenia Cairolego O |zed? em drnkarnl <?cuety Narodowy wy*
rokn trudne i nawet dłuższe sztuki, jak np. „Rad- uznaniu Rumunii przez W łochy.
cy pana radcy®, „Teatr amatorski®, „Polowanie na Paryż 9. grndnia. Okrojone przez Izbę KALENDARZ KIESZONKOWY 

komitet. ,i.k. reiyaer i djrokter P0!tów  d° chod)  bl‘ k“ Pdw ■“ »»  przyw rócił. M «  r o / t  1 S S O
objął kierownictwo p. Kochinka, który znajomością * ll,1M**!!*!*™ ,BI|m|Mnac — — s— — — mc yt małej 8cc, zawierający 10 arkuazy druku a kari* 
rzeczy i energią nie ustępuje w niczem p. G., je- w  teatrze hr Skarbka kami na notatki w oprawie sztywnej z płótnu u *
żeli go nie przewyższa. gielskiego i ołówkiem. Do nabycia w administracji

Tak tedy widocznie dobry duch zawisł nad Dziś, w poniedziałek dnia 9. grudnia 1879. Oazety Narodowej plac Ealicki 1. 10
dia prenumeratorów miejscowych po 40 et.naszą czytelnią; oby na zawsze, oby na dłngo! Oby Drugi występ pani E . Bossi, trzeci występ panny 

ci zacni Indzie dobrej woli w pracy swej nie usta- W. Donati oraz pp. J. Manfrini i J. M uiwłietti.. 
wali, pozwólcie abyśmy im uznanie publicznie wy
razili, z serdecznrm życzeniem Boże dopomagaj

Wiadomości literackie naukowe : artystyczne.
i

Trzeci Rocznik wydawnictwa na cele do
broczynne samborskie opuścił właśuic prasę w Sam-1 
borze u Czaińskiego. Wyszedł on równie jak dwa 
poprzednie nakładem i staraniem G. Kohna. Tego*: 
roczny tom odznacza się jednak ozdobniejszą formą 
zewnętrzną. Zdobi go fotografia, będąca wizernn-! 
kiem jednej z współpracowniczek głównych tej ksią-1 
żki zbiorowej, znanej z opowiadań dla dzieci, Marji 
z Rusiłowa. Księgę zdobią obok prac młodszych! 
autorów utwory Henryka Merzbacha, Wł. Tarnów

Wielka ope-a w 4 aktach J. Verdi’ego. 
Kapelmistrz p. Jarecki.

Pocuątek o godzinie 7mej wieczór.
We środę dnia 10. grndaia 1879.

Koncert M. Friedberga
połączony z przedstawieniem komedji 3-aktowej

N  i n i o ł i e .

nieprenumeratorów
zamiejscuwyck „ 46

70

rriy jeth ftli dnia 9. grndnia 1870. 
HOTEL ZORZA : St. ks. Lubomirski z Kró- 

skiego i A. Gillera. Wśród artyknłów młodszych lestwa. K. ks. Radziwiłł z Królestwa] W. Pnzyna 
pisarzy odznaczają się podpisane imieniem Idy Tei- z liarlynowa. A. Rodie z Nadycza. E. Zagórski z 
bels, J. Kołakowskiego, Marji z Rusiłowa, Izy i Kolodziejówki. K. Pochter z Wiednia. L. Putzker 
Tomkiewicza. Pomieszczono w księdze także tłó- z Wiednia.
maczenla, ale te nie odznaczają się zaletami. Ze HOTEL EUROPEJSKI : M. Grocholski z Kró- 
sprawozdania redakcji (p. G. Kohna) dowiadnjemy lestwa. M Friedberg z Wiednia. Y. Krzyszkowski 
się, że po pokryciu kosztów wydawnictwa w sumie z Królestwa.

T y d z i e ń  P o l s k i ,
Czasopismo literackie, artystyczne, naukowe 

i społeczne.
Wychodzi we Lwowie co -sobota, objętońel 

dwóch wielkich arkuszy druso. z osobną, kolo
rową okładką.

Prenumerata kwartalna we Lwowie 3.50 
„ „ z przesyłką 4.40

Z nowym "okiem rozpocznie druk najnow
szych powieści:

| J.I. Kraszewskie: „ZADORi*. Elizy Orze
szkowej „PIERWOTNI®. J. Verne'a Spaden. bOO 
milionowy. Jana Lama W yzyskiwacze. 

Prenumeratę przyjmuje •
Księgarnia Polska

A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego
we Lwowie. 3—8

940 złr., pozostało na cele dobroczynne 63 złr. 
40 centów.

— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
ur. 49. zawiera: Śnieżyca. Bajka zimowej nocy, 
przez Stanisława Grudzińskiego. — Wojciech Ger
son. Kartka z nowszych dziejów naszego malar
stwa. —  Korespondencja z Krakowa. — Tea^r, 
przez Kazimierza Łnniewskiego. — Natury zagad
kowe, romans Fryderyka 3pielhage ia —  Część II. 
Z ciemności do światła. — Połów delfinów w Ame
ryce. —  Z prowincji. — Kronika polityczna. — 
Rozmaitości: (Nekiologia. — Rzeczy społeczne. — 
Literatura i nauka. — Teatr i sztuki piękne. — 
Wynalazki i odkrycia.) — Bibliografia. —  Ryciny
W obronie własności. Z obrazu G. Sus’a.   po
wrót z polowania. Z obrazu Chełmińskiego.   p 0.
goda i zawierucha. Obrazy alegoryczne Wojciecha
Gersona. —  Balony połączone telefonem.  Połów
delfinów w Ameryce.

f i l m  Gaz. Kai. i ostat. wiadoiici
Z Wiednia telegrafują do De b a t ó w :  Am

basador austrjacki w Petersburgu, barou Lan- 
genau podał się do dymisji. H1-. Wimpfen, da
wny ambasador austryjacki w Paryżu, ma zo-

HOTEL ANGIELSKI : St. Irsay z Woliey 
baryłowej. A. Waligórski z Dobrzanlcy. S. Elias-
berg z Rygi.

HOTEL LAZAKUSA: E. Deutsch z Wiednia. 
W. Goldhamer z Ta-nopola. E. Bngad ze Stani
sławowa. J. Hiiaz z BotnBzan. W. Flohr z Berna. 
E. Sckreyber z Wiednia. D. Hirschhorn ze Stani
sławowa. I. Lichtig z Tarnopola. D. Kabane z Dro
hobycza. M Kaufman z Buczacza. M. Frick z Brze- 
żan. M. Horn i J. Dnschak z Pesztu.

L w 5 v , a Izb? kaadlowsj 9 grudnia. 
I. Aiejź £3 sstu k ę 

(bas kupena bieżącego), 
gali*. Karol* Ludwika

„  Lwow«ko-C*srn.-J*«ka
Banku cip gf'Se po 20C zł. .

„  kred. gaJfo. po 30® *h
n . Liaty swt. »  ICO zh.

( b «  kupona hieśącego).
Tcw. krsd. g Jlie. 5 w. ».

ił u »  $ »  „i*
»  *» * . e ’lanku Upot. gaiic. 6 pet. , ,

Galie. ZaJtł. kred. włość, fi prei.
HF. Liaty dłcńn*' u  100 złr.

rołr ' **<' i  7*k?#ńt 
dia Galieji i Bukowinj- 4 pręt

Specjalista

242 25 i  45
45 147 6

271 -- 374 '0
31 285 —

rd 50 ! b fr
88 — 9 —
‘ 4 50 95 ŁO
98 0 99 5'

9 ud llO :o

dla chorób iifi.itye.i ych, lc* 
karz pi«ktvczny medycyuy,

chirurgii i połoin.

J .  K U R P I E  K s ,
przy nlicy Sobieskiego, 1. 12. nowa, 

ordynuje od 9. do 12. prztd , i od 2. do 5. po pc- 
ludnin, — Takie listownie.

\  A  C Y T R Z E
udziela lekcje

w e d ł u g  m e t o d y  K. U m l a u t a
E M I L I A  A L S L E B  (z domu Meltzer)

V  Ulica Łyczakowska l. 32.
Dom Wgo Alt er a, u p «l«órzu na lewo, li piqt~0 fK • i ra t* .

iiwtniinirraa

Dr LUDWIK WOLSKI
adwokat nadworny i sądowy

w e  W M E O J I I U
p r z e n i ó s ł  s w o j ą  k a n o e l a r j ą

IX. Tiirkenstrasse K r. 2 5 ,
(ehem. Schllckpalais).



n o M
(Astma).

Szybko i peimle skutku
ją cy  irodek przeciw dusz
ności, przez lekarzy doświad
czony i jako niezawodny po
lecony, wysyła za frankowa- 
nem nadesłaniem 2 złr. 50 ct. 
luli 6 mark franco 4072 1--20

A. Krasovecz,
aptekarz w Gleicjenberg w Styrji.

P u r a  M ł o d y c h  a n y i e t e k h h

B d l d o k ó w
Jeet da jp n  id-n a a wożnic; w kamie 
nicy d k t  ttiier Ormiańskiej 1. 9. we 
LwowI*- 4100 1 1

A  a  %  i m ę

poleca uandel

Fr. Schubatha i Syna
t c e  L w o w i e  R y n e k  l .  4 5 .

Kaftaniki i Kalany
v ejmate i bawełniane. 

3717 1 6

Herm, Oust. Schwabe
w  U a M b u r i u .

W i c l M  M a i

worków.starych
NIO M

o d m r o ż e n i u ,  
f e u  70  et.

nabyć można w .ipiera h : w Krakowie u 
p. Djlskiega ; w Stanisławowie n p. Ste- 

jhera w Tarnów!* n p Reida i t. p 
NiesawoCnT i wypróbowany ten środek 

p o lu * x  wesy.tk m cierpiącym. 4019 1—8
J a n  I h n a t o w l c z ,

magister farmacji i chemik sądowy, 
Ł w ś » ,  b i iH  K uporaika , X r .  3 ,

N a j o d p o  w l e d n l e j ś r e
PODARUNKI

NaGiMIeiNoiyMi
ł»'le<'» f"

S K Ł A D  T O W A R Ó W  \
o p t y c z n y c h  i m e c h a n ic z n q c h  

J. Neuhofera, |
ces. król. nadwonu-go o p t y k a  | 

w e  L w o w i e , 
przy ulicy Karola ludwika pod 1, 9. * 

róg ulk-y Syksta:ki»j.

F s t iW D Z IW E
PIGUŁKI MORLSONA

Pa ARTHAUD MOULIN.
najlepsze ze środków czyszczących i p -e - 
czj.zczająeych krew we wszelkich sła- 
bościacD zł' gc przymiotu, skrofulicznych, 
liLzajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. £439 2—?

Skład główny w Pary i  u u p.Arthaud 
Muulin, aptekarzs 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obuk Brygidek. 
W Stanisławowie apt. F. Stechera.

P r z e z  c a ł f  k im p ,  c l f g l e  ś w l e ś e

K a l a f i o r y
w ł o s k i e ,

w dużych , przepysznych różach,
3701 poleca najtaniej handel 1—? |

St. Markiewicza,
w e  L w o w i e ,  w  r y n k u ,

U l r  i  I I  O T  T iT D iT lJ 7 r ifl T i y  fl

ca ze
zaopatrzonego na sezon 

teraź jiej.zy 
s i e c z k a r n i e  | w różnych

itd. [I t n r a c z a r k i wibl-
kuśdachd jg .iiotou .n ik i

po cenach naiumiarkowańszych.
Naprawy maszyn usku- 
teczn ia jak  najspieszniej. f ^

wszechstronnie wypróbowano ziółka przeciw wszelkim katarom błon śluzo
wych i nade, przeczyszczające krew. Pakieciki po 80 i 40 ct.

Dr. A. Plenka proszek na kaszel.
bardzo smaczny i sknteczny. Pudełko po 40 i 20 ct.

Dr. A. Pieńka proszek na trawienie
najracjonalniejsza kombinacja „■■jskufeczniejszych środków przeciw wszelkim 
zwichnięciom trawion a, słab.-ściom soków, hemoroidom, skłonnościom do 
gośca i tworzenia sia kamienia itp. Pudełko 60 ct.

(Wszystkie te powyższe śr -dti są koncesjonowane, i w moc najwyż 
szego patentu z dnia 28. marca 186 1 przeciw fał«z: rstwoin za’ ezpieczone ) 

Do nabycia w ©  i w o w l©  w r.ptrce p. Mik lasia, w  K r a k a w l e  
w apt, Stockmara, w  C z e r n i o w e a c h  w apL Altha. 3531 1 6

4093 1 -6

u lw
Ces kr. krajowa

F a b r y k a

g u m o w e  i  r y b i e  p ę c h e r z e  i dziwę, nioaawodjie i
gwarantowane praw. 

— — — w  Vw w  -*• j  j r '  -y —— — — 7 dziwę, niezawodne
A  najlee sze paryzkie prepar ty bezpieczeństwa tuzin po 1, 2, 3, 4 i 5 zł Wy

k l in  rzevt*ina i dyskretna za pobraniem w Fianzósiiche SpecialitSten-Magazin, we

9492 10 U _________________   r n w i  y i w a  —

BALSAM M M O B ieliznvi i,lócienS
9r.©eiw Weldler &  Budie i

fieapiu, I. Karntneritrasie 8 w domu przeehodnim. 8698 5 - ?

F. R. dostawców nadwornych
Główny skład:

W i e d e ń  I .  T n t k l a n b e u  1 3

©

CO

Rzetelne! Żadne oszustwo!
Z powoan śmierci i podziału spadku zmuszeni jesteśmy, nasze
towary fabryczne ze srebra chińskiego

,  l
iw io a ć  I e ta c *  o lk rcT B ie cauaay. praepy*m ycfc w rr»b <w  s# srebra e jfń a H ^ ir*  

ta  p * ło » e  e#ny fabryczn ej w ypreedaś. Z an ełn e cenniki to » l* n *  na ł* d a  l t  nr*Ba#
T>r*e

& Ę T  O  5 0 p r c t .  r n l i o n e  c e i y ’ i ^

C es . 
wyłączni*'

król. 
n; rzyw*

M a i l  Orzechów
d o  f a r b o w a n ia  §Iw  j c ł i  w ł o s ó w

wmalazku p-rfrmeru

A Maczuskiego.
w W IK IlM C , Kdrtner^traase 96.

C k wył*.-! nprxvw ś r o d e k  t-n T" 
f a r b o w a n i a  w ł i w ń o .  n B  js r y d -  

'■m **•  won* trwał-i h.-rwr f „ ,a r  
• ifj. b y u t l a i o e l  lab b l o u d ,  Sporzą 
dzoeiy jm tli tslkn iin L .t  m j i  roś!innr 
tj z łu’ .ł zielonych orzechów, nie jest 

rzytcBi wcale szk^liwym ani zdrowiu 
r.m ałij.>m i farr-nje w los w przeciągu 
19 m nut pieknie i trwale nji czarno, 
brunatn i_h błon I tsk, łe  uawri przy 

umywaniu farba nie schodzi*
1 ńlalr Ekstraktu z orzechów, płyn. 3 zł
1 słoik y r a itł j  orz* - u owej 2 .
’  fls l.n  olejku orzechowego 2 „
• ół flakonu olmtn orze howngo l  ,
flek n mleka ertecł owego z przepisem 

i_ ni je, a 3 zł., pól flakonu mleka orse- 
: cl. i-rego 1 zł 60 ct.
'V nru^iłrwTir tunłtn nabyó mołna

w  re r^ lim e rii M a c z u s k ie g o
w W lE D M r  KMrtnerstrnaae 96,

Tanwie & Z j£ . Kuckera ai»tA 
: słtr ĵi. tu^zioż u ku^cńT»: Ujuuila Strzy-1 
* -i. w-iS»if<>, Marcina Mftllera i Le^naj 

iSedl ku....  403’̂  2 -W 'r a.n l U iW k — — wusdud— ■

8 łfifleitk .
« łHńk 
8 .9 wUflloW

aoiśSw dń terow jń k  . 
fH d ele^w  fflitrowyci

dawniej— tera*
■r. s.9Q 1 .8«8.50 S —* 8.50 *.
.  8 .5 0  S—
.  8.— 2 70

a.70

■4 podkładak n t n ot*  
1 rk orkU  
i ckc«k»lk3 
1 «secyp«F do e « k m  
1 f t i r k *  u t  s a s t o  
1 para lie h ta r iiw

daw aj-terR*ft. -  #.70
.  5 .—

8 .5 0  1 .8 0
„  8 .5 0  i -

k ł. 5 .—  2 .5 0. 8— l —

l i o a s  b < v l i i  
i  h - i z  w s t r z y k i w a n i a

przi 
bezez efcorAb »mtąpay*r'its, tuę*'«ł 

. rarwani* latnsW swts. inrlwu. wedłn; 
."spełni* nowel metody, 4 >iw.s zon*, r 

ni’ klicio.',ych wypadkach
K t U n r y  m o m a m .  

tak świeżo .wstał* 1 ik. teł bńrdso i  
•tenałe. natnralnie giuteśetdl łszybr. 

D /  H  A H T M A J f f ,  
csł'.nr, ezusk eg Wydziaru, 

w Wieemflw Bbadt Hkbuhwwgwrg nie jak 
•lasraie Im i Sttnt IM b rm se  Mi V

WylMie sekt * wyrąeśy skórae, »**• 
teaia, i*ł*w 7 g kobiet, bladaczk' 
.iapłoduJtd. ujjławy 3M1 12—7 

j u a n u i e  ■ ^ a k l e *  
be* wynynw 'tu 1 bez wypalania, równie 
leczy iy 4 U *  ■ w n o d y  w u e L  
", I [W radl a|u u  pomocą kores 
neudeneji ”_n

I-.
£

*
polecają ,«>.v p a-yewy

podarok na Gwiazdkę
H aatmk prawda, ehaatacaek obr»bianyek t d woj*

r » i  liUr-AMi W  c t. t* » •a.i»op3V f O  p ł* -
aa 9  r t . 25  et. h^ate k a U ftt-w e  ckaat ea ki ». 

^ł©g U t© rw «i 70 . 80 . «•  et. I  s ś w ś  »zJ*l'r«ki i  
«»a er ji w e łn ia te j w » w aselktek  k*ślor-*eh 5, 8. 7 
t !  A O fi-l . k n » ł i o a ;  fl»ct»wr i fla n e lo w e , n a j» o -  
‘.oiejwye 19. I t . 18 U . ,  ka #»ony i r i-oduice bar- 
• kuna mb flan e/i po 8, % a ł.. ko ła  -ki oe
g^iiykote*. 3 t  a 9 a /. i oajtańałżs * .:• -
ti aa » ę * k »  i d a » a k  i elegan.-ka ąvyk«naa po ory 
finałnys-k ceoaeŁ fabr CŁiiyrk. I ! » » t f f l * i " l  koiai- 
fcw t  k •ataryaąłoi ua w ypraw y ślubna b esp lata  e 
i franco W ygyłkl aa ^okraju *ai Co b y  ai^ nie  
pod* bała b ad iia  aap ow rśt prayj^to.

d68:i B 12

Ogłuszenie.
W © w to r e k , d. 1 6 . g r u 

d n ia  t. r . .  o d b ęd ale  s ię  w  
k o e u r a c h  F erd y n a n d a , o 
godzin  iw 10  ra m  1L j l m j a  
o d p a d łeg o  g n o ju  k o ń a k ieg o  

n a  r o b  1 8 8 0 ,
dla oddania naiwjęcej dającemu; 
gnój teo może bjć w całości zei 
wszystkilh sześciu guojników,| 
albo także tylko z pojedynczych^ 
wybieranym.

Odbiorca jest zobowiązanym:
1. zgodzony czynsz kwai 

talnie z góry złożyć,
2 wywóz gnoju w ten spo

sób przed tiębrać, by gnojniki 
me były przepełuone.

Odbiorca nędzo, gdyby 
stajnie przez dłuższy czas bjły 
aiezajęte, odpowiednio wynagro
dzonym.

Bliższych wiadomości udzieli 
*ię w kancelarji IV. baterji dy
wizji w koszarach Ferdynanda.,

Od komendy koszar Ferdy-, 
nanda. 4106 i—s i

Nalnńw aay garn itu r apln*k do w au tzetów  po 1 r .ł.—  P niaka na p a p ia ro tt  a ł. f  W  
Z w raca— yw a|c P , T .  PołilictDAŚoi na to. t r  m oje tow ary nic ga aporcndian^ »  tak 

c w a n r fn  srebra P ritan ja  . k tóre  nirz^m Innem nie je s t , lak tylko poeyńow aną M acha, lr r *  
e ba jlepgzego asetalo arehrnoplatynow t f o ,  odznaczającego ai€ p««knościp. ‘  
arehra nie naiacego aic odróżn ić. ______________________________ _____

a od iftolnejco  
_________________  7 -9

Przpdpwszystkieu) prosrę ci.wałsś ~
6 sztuk łyźck. 6 z t. noźów. 6 szt w:4p1ców 6 szt, łvż-czek do kawv 

wg7Tsttip tr 24 sztuk razem w ol^gan etui dawniej 24 rł t e r a z  r .ł. 1 0 . 7 0
v.a t>Ahranj©w v*»e7ł. ^^w 'tik »>» v̂/km i

F ,.  P R F . I 8 . W l e n ,  R o ś h e n t h n e n i h t P B a a e  W r ,  8 9 .

Nie *aw loraj^ one w sobie żądny ci szK<idliwycb substancji, używane 
Z'najlepszym skutkiem w chorobach epidnirb organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych chorobom noskórnym, choroboir ocz
nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym , chorobom kobiecym, 
sprawiają teasit rozwolnienie, przeczyszczając K r e w , ż' den środek leczni 
czy nie jest tak Korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby

l a t w a r d i t n l e  3670 1—12
nsnnąó, to niezawo 1 e źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu i 6 się 
biorą w formie oenk-zonej, dzieci ebetnie zeżywaję-

Pudeiko zawierają, e 19 p ią t e k  k osztu je  f.5 ct.; ra luaik  zawle- 
re jący  8 pudełek  zatem 190 pigułek, k osztu je  1  zF

Uł>ragaa i ic  P . T . PnblicEność, ar,aby w yra tn ie  tadano Newsteina o - (■  
n cmkrtenyeh p ifu łe k  ów. E lżb iety  i bactyć  na to, e ty  dotycf.ace pn-

dełka aaw inięte *5 w ezerw gay papier opałrgone ga m oja marka ochronną i podpigeat
flrme apteki wmm  h e ilifr o  Leopold44 we W sednio .  S la d t, "i na te cbyH [U 

p ią n łk i gą o c a k r io n e , gdyż lf tylko te poniądaja pow yższe w ła śc iw o śc i H  
j Ii ty lk o 'za  te iię  gw a ra n tu je . Nie nal*»*y kapow ać ®ły* h lub nie * « j ą -  
ry f k żadnego skutku p igułek  naśladow anych t fałszyw -ych. (jj

G ł ó w n y  suład w ©  W i e d n i u :  Apotheke gum leil. Leopold Oj 
Ph. Neustein. róg Płankengas<te i £>piegelqasst ti. a,.Ind we Lwowie w apt. 9j 

p .  Z y g  Swckeru g
Zg g g łAP^r T O g g g p p p p p p c p P C T J C T /jcs^T O i î^ m m aiggjasg^W

IBW

SR011KI aa WŁOSI
nry^ióbowanej dobroci, zysbały po- 
wjzochne uzn&nie i zastały na wy 
stawach o d M C c z o g ó ln io n e  m t<  

d a k u n ii  z a s ł u g i ,  mianowicie:

jR I T j W P T O I 1
włosom siwym i wypłowiałym po kil- 
kukrotnem użyciu przywraca piękny, 
naturalny kolor. — P i l i p t o n ,  uie 
farbuje, le^z tylko oomladza w’ o y 
które pod wpływem .ego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barnę 

Cena flakonu 1  złr. 60 ct.
W A L E N T 1 N

najsilni jsze wypadanie włosów 'w 
prz> ciagn dwóeh tygodni Wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wy. 
twarzania i porostu włosów pobudzą 
Miejsca wyłysiała nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają 

się pięknym włosum.
Cały flakon 3 zł. P„ł flakonu 1 zł. 60 c.

r S I W E I M A U . i  P Ł T M
przeciw łupieży.

Łupież jest objaweui chorobliwego 
stanu skóry, a lekceważenie t j sła
bości iprowadza wypadanie i siwie
nia włosów. Uniwersalny płyn jest 

k znakomitym średkiem, że jeden 
flakon wystarcza na całkowite usu
niecie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr.

w o d a  a t e ń s k a
używa się do zmywania głowy i w ło
sów, odzu-i.cn się przyjemnym i dłu
gotrwałym zapachem, utrzymuje c z y -  
stłśf skóiy, włosom nadaje ela.tycz- 
nośc i piękny poły.k. Cena dO ct,

N I G R E T I N  A.
Fo dingie-n doświadczeniu ndało się 

mi wynalrźć wyborny środek do na
tychmiastowego farbowania włosów 
u-, trwały i piękny k,,lor czarny lub 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodli
wy i w zastoso saniu bardzo prosty.

Cena 1 złr. 
B H T L A N T Y M A ,  służy do po
malowania brody, nadaje włosom 
miękkość i połysk, a przyten. wło
sów ił stluszcza. — Cena 60 ct. 
,> l© ł© k  l a n l n o w y ,  przeciw pa
da iu włosów. Cena SL ct. 
Pomada chinow a n ajprzedn iejsza , 
wzmacnia włosy, utrwala barwę, i 
zapobiega tworzeniu się łupiożu.

Cena 80 ct.
P o m a d a  I i  t e  w a lc a ,  odznacza 

B się bardzo przyjemnym zapachem.
«  Cena 60 ct.
1 Nabyć można w aptekach: w Kra- 
f  kowie u P. Dyłekii go; w Tarnowie u 
I  P. Beida; w Stanisławowie u P. Ste
ll ebera; w Tarnopolu n F. Jamrugie- 
/  wicza; w Przemyślu m P. Maszew- 
' skięgo; w Czerń,ew caeh m P. Alta, i 

w Samborze w aptece p. Maresza.

i PI* rwszy zakład
f  chemiczno kosmetyczny i kumysowy

i. Ilmatowicza
4097 magistra farm acji, I 1—?
i zaprzysięgłego chemika sadowi g ; , 

we Lwowie, ul. Kopernika 1. 8.
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NA GWIAZDKĘ III
Księgarnia K. WILDA we Lwowie

u l .  A k a d e m i c k a  l .  3 .  o l o k  h o t e l u  Z o r ż a  
poleca

B C w ie lk i  w y b ó r  k s i ą ż e k U
d la  d u iec l, m ło d . leży  i  d o ro s ły ch

najnowszych ozdobnie oprawnych, illnstrowacych Dawniejsze sprzedaje 
po cenach znacznie obniżonych.

Niemniej obfity zbiór
t m t  n a  f o r t e p i a n ,  d o  ś p i e w u

i na rozmaite instrumentu w  wydaniach oryginalnych (w wielkiej częic 
także w cenach zniżonych i w e d y c ja c h  ta n ich  Petersa. Lżtolffa i
innych. Cenniki bezpłatnie. Biorącym więcej 

ustępstwa.
wszelkie mołliwe 

4096 1 - 6

sprzedajemy w mleslęezpych rutach po 0 zł.

Wiedeńskie losy miejskie
z doliczeniem tylko 5 zł. (tj. ledwie 4prct. r.) za odsotki i drobne wy
datki. Już złożenie pierwrzej raty zapewnia prawo gry

w  C i ą g n i e n i a  d. 3 .  © t y c z n i a  1 8 8 0 .
C o  r o k n  4  c i ą g n i e n i a .  Główna wygrana zł. 200 000. ogół wygra
nych zł 1,631.00 .' najni sza wygr na zł. 130, stopniując do 200 zł. 
Dokładne prospekry o zaletach tych losów, w których wykazano, te

wiedeńskie losy miejskie
są najlepszymi i na j t &ń s z y m i  l o s a m i

wysyłamy na ządauie bernłatnio 1 franco.
Ponie aż spodziewamy się rychłego podniesienia się kureń, upra

szamy o odwrotne zamówienia.
Wechslergesch&ft der Administration

Oh Cohn 861S 1 - 8
we WIEDNIU w  WIEDNIUWollzelle IŁ «*»I7ŁArU.r-hiV_^a.a II h- NeUt.lle iH

¥

^AesMl

•3

2a ,

M

>>
H
tadnu rośllni. na kuli ziemskiej

(według taksy medycznej sporządtoąc, pn 
deł :o 2  zł., 6 pudełek iO ił.

Pudełko lub flaken 9 zł.

oddechowe i trawienie, w połączeniu z ciągłem wzmacnianiem systemu nerwowego, 
jak Coca (w skutek jej użycia wytrzymują Peruwiai.czycy najciąŻLze pruce)'.

Według praktycznych doświadczeń dr. Sampiona. którego sam Humboldt we
zwał, zestawionych w grapach różnych chorób, okazaiy się od wielu_dziesiątek lat

_».) 101-
"■ wijają zupełua slłę lecząoą rośliny Jeia, 

■ .a  których 1 ' uteczność w sobie zawieraj,' 
m  Użycie Coca w Peru od najdswnwjityu 
S  czasów Jest domowsm, e czom pizze Aleks, 
t t  HumŁoldt o wyleczeniu sapom’óeą tego 

óv> ? «• órodk.*. astmy, tn berk u łów  w goraok An
dów. Wszyscy podróżujący w Ameryce pc 
łuduiowej, jak to kor,. 'usze nmiejętności 
rszyitkioh krajów igtdzają się w ten., h  

nie oddziaływa tak szozęś iwie lecząco oa organa

w a.

wzrastające skutki, nawet 
cierpieniom szyi, piersiom 
ściom żołądka, wątroby ,

-wypad*ach rozpaczliwych. — Pigułki l  Coca I ptieolw 
i płucom; pigułki z Coca II i wino przeciw przypadłu- 
zp- dnich części ciała i hemoroidom: pigułki z Cud III

. powszechnemu osłabieniu nerwów (hypokondrji, ay.
migrenie i t. p.) tudzież przeciw osłabieniu (niemocy i t. p.). Pouczcuie nr

jako nieprzewyrższone przi ci 
sterji, migrenie i t. p.) tuc 
Sampsona o użycir bezpłatnie f r a n c o  r.ysyła apteka „ pod Murz*! 8taJ w Mcgnucjl 
i sktady tejże. W K r a k o w i e  apt. Eedyka, we L w o w i e  apt’ Jakóta beissera Wu 
W i e d n i u  apt. C. Haubera pod „Aniołem*, Hof 6 , w Peszcie J. T5r5k aót. 1 
^76311 1 -  5

Podarek na Boże Narodzenie i Nowy Rok!
M W e k io g m & h ,

kopii ha a«->‘k«j śroaa#, rśira6es«śmfr w cvi« 
■ a i f  ek kolwraek a t r « a f n t a ,  w  nader p o jr d y n e ił  apoaób .'oan tvśjć  aioin a. E le fa n c k *  arakioOY, a 
p ra y b o ra a i. w fu r i a c i *  okraw ki, arayd^jA ai^ dla daieei lak doroefyok Jak* paś arek E olc  N n -  
r o d i-a ia . s ita k a  t  i i  50 et. i >vytńj, w raa % opnkaw aii^ń» a doatatra, f r u f le  f H J f  4  i ł ,  aa • !.*  
UcaeaioBi lab  sad eafaaU m  fo to w k i.

Czai uy atrament do pomnażania
wartoieiowy k aparatów, wyrabianyck prz*a nieaprawnioayck de tt|<.

Aparat aa aa opatrzony J**t płytą  m o ii^ in ą , na ktar«J wyalśaUto aą laUai Kwayaar 
•t Lewitaa.
J ó z e f  L e w i t a a ,  w e  W i e d n i u ,  I .  B a L o n o e r g e r z t r a u e  V

:sn

Pierwsze nagrody | 
9 medale złote. Uwieńczone nagrodami Pil rwsze nagrody ■  

8 medale srebrne
przez Wyt. cez. król. rząd̂ . wyłącz, uprzywilejowane

w i e l o k r o t n i  e w y p r ó b o w a n e  Wf  I j e d y n i e  n i e z a w o d n e  

PBZYMYKABŁA na PRZECIĄG POWIETRZA 
d o  d r s w l  I o k i e n ,

* bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, iprzsdają się po naj
tańszych cenach, a to : 8527II 2 10
Cena białego cylindra do okna 6 ct. za met«r.
Cena koloru czerwono-brunutnego i dęhowege cylindra do okna 6 ct. za metir.

i o  białego cylindra do drzwi 71/,  i 13 ct. 7-a aster.
Cena cyi ndra dilera czerwono brnuatneg-i dębuwego du drzwi 9 i 14 ct. za meter. 
ZaopatnieMe okna średniej wielkości w wałki binlego koloru wrpada najwyżej 60 ct.

Sia w w iira  z prnsfihcji w sielkich i drobnych ilościach załatwiają z'ę jak 
najszybciej. Upraisa się i'oiawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przez! m » odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
jiukofrann imtrukcja, p 'dług której każdy może js sam przytwierdzić do drzwi 
1 - kle!;i ,t- k i i  bynajmniej ire prząszkadzająotwiersniu lub zamykauin takowych. 
44 fl W ie d n ia  K c l u w r a t r i n g  n r .  1 2  w c  k .  n a d w o r w y m  s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m

S Tu ber kuły są do wyleczenia $
N  Praec profesora Rokitańskiego nowy wynaleziony środek N a  t r o n  b e n s o i c u m ,  N 
W do wdychania ta pomocą Ją

S  a p a r a t u  I n h a l a c y j n e g o  H
S  (podług sy*t mn SiegelJ, leet jedynie pewnie działającym śroaaiem przeciw 

n h s r k  j '  u n  I s n r k s t '  m . Powyższe aparaty po 4, 6 i 7 złr. wraz z W 
^  prsei iorm ożycia wysyła u  zaliczeniem 3586 1 —10 ^

U J .  H . 1 1 E 6 B B ,  W l e ń  © r a b e n  2 9 .  S ;
m Bandagen u. Chirurg. Jnsfrumenten-Fabnkant. ■
• m y y / j  a r  j r  J f J c y *

Ochrona przeciw 
Zaziębieuiom.

J. POPELARZ
c. k. liwerant nadworny przymy- 

kadeł od przeciągu powietrza.
Największa oszczę

dność dnawa.

Znakomite powodzeń^

844i 8 78
Mączka ryżowa

przygotowana z Bizmutem 
dla tego to działa szczęśliwie na skórę ( 

n i e a o s t r z b ż e n a  p r s y s t a j e  d o  
c l a f a ,  nadaje

nerze świeżość naturaluą-
OH F A Y

Magazyn Perfum u. Po rysu 
I na ulicy de la Fal*.. 9.

Dostać można w magazynach galauu . 
.'p. Kamila Strzyiowakiegc, D ona Fem- 
‘ ucha, Dzikowskiego i Jahla w aptece p. 
Ki/.yżanowBkiego obok Brygidek iw apt. 
P. Ifikolascha, w Czeraiowr.ah w apteoe 
31 Golichowskisgo

P i t v n E § i
na

L D S Y  W Ę G I E R S K I E
C A L E  F o l ó w k I

złr. 3 i stempel. złr. l s/4 stempel.
G ł ó w n a  w y p r a n a  - W  

złr. 1Ć50 O O O ,  7 0 . Ó O O  a. w.
bez p o trą cen ia  p o d a tk n  X

Ciągnienie dnia 15. grudnia.
Oryginalne losy ócisle podług kursu dziennego

lo b
W miesięcznych s p ł a t a c h  częściowych

p o d  H z c z e g o i n l e  t a n ie m . 1  w a r a n k a m l .
W e c h s e l f f e * e / t d f t  der A d m t n i o t r a t l o K

d e s  8t  3 1 A

w.Tw!.a°..a. M E R C 0  R
W oiiaoile 13. Cli. Cu n W ul. eile 18.

: « » x » o o o o < x ) o o o o o o o t

W  Worach wyciskane

H aibb lon jrm ono^ram y!
kasetka c 60 kartkami i 60 kopertami mocnego białego, aug.

itobznwanego papieru listowego 1  rt- 26 ct. 
v»srtks s 60 kartkami i *0  kopertami mocnego różnokolo

rowego, żhłbkowantur i papi -ni listc.w. 1 zł. 76 et 
Kasetka i  30 kart i 60 kopert białego angiel papieru Stanley 

2  złr. 60 rt. właccuio » pewyżatym monogrrmoui,

N a j n o w s z y  
M k ^ % lu X & !t !^ T , ł k - ,>erty 14 rorm rnt k s f e r t y  o  ( c m  ko k w a d r a to w e j

i# k.f . l .  * liursKi \ S
*» * • u-rs.*#-! * ł«r»»l * • 25 •• -I.'. M , ■ l,Jo .u o*«i BMopwi.. . * • -

,  M t e m f  k s ^ A l S S Ł f i S r ^ a s S Ł  i‘ t ,  k" ° ,e  rJn:f *

w l o t o w e
S U »U »t« *4 SB «l. W i s ,  wyisj, l.Hif awl .« 41. 1.10 s* st l WT*»J-

Umbry do lamp
[transparentowe] supeśnie now. a aatnrala.ml kwlaUm i, nader praktyczne

sLtoka 1 w r. gf 3614 ,-1 2
W c s y z tk fe  Istn ie ją cą  k a le n d a r z e ,

tf E d w a r d a  B o s c h a n  t c e  W i e d n i u ,
Paplerfinndlung; StspnausgUte, Jwomlrgottitrasse 6.

P rak ty czn e  podarunk i na gwiazdkę!!
p o leca  h a n d el

W ilhelma Seyfartha
we Lwowie

przy placu Marjackim ulica Teatralua Nr. 1.
P a p ie r y  listo w e de fantaisie z najmodniejezemi emblemami. dewizami, naglówk .mi, 

pojedyńczemi literami i monogramami; w szkatułkach ozdobnych i pojedynczych.
B ile ty  k o re sp o n d e n c y jn e  pojedyncze i podwójnie składane, białe i kolorowe 

fanU sie z emblemami i hez t chie .
G r y  to «  a ra y sk le  dia chł pcow i dziewerąt.
R o b ó t k i  zastęte wedle metody Freblowskiej w pudełeczkach ozdobnych. K s i ą ż e e s k ł  

z obrazkami z tekstem i bez tekstu. Ozdobne k a s e t k i  papierowe napełniane porfumą i my
dełkami na każdą cenę.

B o  „ B o ż e g o  d r ie w k n *  ozdoby ze szkła, imitujące różne owoce w pudełeczkach 
sortowane.

f i s o p k i  do wycinania i sklejania, ładnie kolorowane.
B a g a a y n  t o w a r ó w  g a la n t e r y jn y c h  i sztok pięknych, wyroby i  bronru, 

skóry i drzewa. Orvginalne perfumy, mydła, pomady, olejki i prawdziwa woda kolońska. Kari] 
wizytowe litfgrafowste i drukowane n» białym lub kolorowym ka-tonie.

Wa c z a i  k a r n a w a łu  o r d e r y  I p r s y b o r y  k o t y l i o n o w e .
L&ikawe zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą!)

FOSFORAN 2ELAZA
P. LIEB A % , Doktora Dmi ĵętnosci,

6, ulica Vivieane.
petdobaj do wody min«raJa«j* prwpkMknrSpodtk Ul w sUnW oidkirm b«x nn&ka 

w  tobie piarwikstkl wymbiUiąue kr#w i koau». Ze wśiystkicły 
on lujwięc#] fkcjonałny i dUtąfo feo przyjęty został przaz o&jukJtomiUzyoh 
Baaizo dobrze się aadjtje do Umpęr&mentów młodyoh panienoJ dellkkSnyob 
rozwOj ciała j«ei trudny, lub został apóiniony, dU pań oAarpiacycb u  qł— h o ś i  
żołądka, pochodząc# z bł&daczki, wyaiszozeola. białych upłmwow lub biwkr r«EUUrao#Qi..  - - c--------------  —--------- -- t a i  i " ju L i4 u * n u ia , uizuTGU up __ ____
d la  dziec ; b la d y c h , w ą tle j b u d o w y  i d e lik a tn y c h  i d U  w a y s tk io ta  b  5io fp sW #fc
z Qted<»krwisti>ści. Sku^czay, s zy b k o  d iikL ziąoy , nv«ąoy być mlwionym utsw uA/wwilks*

*rd**śu. salol. ia*.szkodUwle_   zuy, s ły b k o  i  ju a ją o y . 11
tlujszt iolądki, środek im  ni. sprawia >iu »t«i

dawnie cw*̂O to p rz y m io ty , S lś  k to ry -il u  • ^i* j* e °  le k * .a *
m  . ' . . . u  u*, lk z i  ij -  f iu szw ru  * i u * il* d a w n ic tw i 

wj frfepouiki tioiora aieblr iki.ro, sturowriie do prswzz 
f s i r y e s o .  i w  « t C O M P. s a » j J o w * .y  a *  u i ^ a e  .

OoaUu ś>iożks w iłtownyc/i apłekacA u P O L S C E  i w A U 3 T H

Wo Lwowie do L»b>ci» *  aptekach pp .: Piotra Mis.otiu.otui, Z. fcue- 
kera i J. Itoiaera.

6091.

Obwieszczenie
Dnia 12 ^rudciŁ 1879 o godzinie 10, prz^d 

południem odbędzie się w gmachu gralic. To
warzystwa kredytowego ziemskiego przy ulicy
Karola Ludwika 1. 1. w sali radnej 

4°(pwycb w sumie 180.369

Sprct, w sumie 91700 z l 
5prct ok^esow. w

74 losowariie 1. z 
| zł 81 c.
22 losowanie 1 z
12 losowanie L z.
; 64 000 zł.
Z dyrekcji gal. Towarzystwa kredyt, zietnsk.

We Lwowie dnia 4. grudria 1879*

W y d a w c y  i w l a l d c i e l *  J .  D t t b m f c k i  i K .  G r e m s a a O d p e w ie d s* *  ł a y  r w t a i r ^  3 .  D e !? ? s « ń s k l . Z  d ra k s^ sd  , & a M ( j  ' S & w ł t m i ł  k


